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Wstęp

Pomimo to, że Polska oficjalnie pnzyjęła chrześcijaństwo w 
dziesiątym  wieku, to jednaik jest rzeczą charakterystyczną, iż kraj 
nasz przez w ieki nie zdobył się ina .stworzeń ie zakonu rdzennie 
polskiego. W prawdzie w  Polsce bujnie .rozwijało się życie zakon­
ne, ale przenikało ono z Europy Zachodniej, a zwłaszcza .z Italii.

Niektórzy z Polaków chcieli załoiżyć zakon rdzennie polski, ale 
wszelkie ich usiłowania w tej dziedzinie nie przyniosły widocz­
nych skutków. Dopiero od XV wieku .rozpoczyna się w Polsce 
nieznaczna działalność zakonodawcza. .Powstają tak ie  '.zgromadze­
nia, jak siostry bernardynki, augiuBtdanfci, siostry zgromadze­
nia M aryi P anny czyli prezentki oraz siostry życia Maryi.

Spośród zaś zakonów męskich wymienić należy zakon marianów. 
Założył go w 1673 r. były p ijar, o. Stanisław  Papczyński. Założo­
nemu przez siebie '.zakonowi Papczyński wyznaczył cel ora-z środki 
konieczne do jeg.o osiągnięcia. Z ogólnych zaś zasad praw a oraz 
nauki o społeczeństwie wiemy, iż żadna instytucja nie może ist­
nieć bez norm  prawnych. iDlatego i Papczyński przepisał m aria­
nom zasady, według k tórych mieli oni postępować i nadał im ty ­
tu ł Norma vitae, k tóra jest zasadniczym aktem  praw nym  regu­
lującym  życie pierwszych marianów.

.Z tej więc racji, że Norma vitae 1 jest pierwszym zibiorem ustaw

1 P e łn y  ty tu ł  egzem p larza  zna jd u jąceg o  się w  A rch iw um  D iecez ja l­
n y m  w  L u b lin ie , syg. A L IX  b rzm i: N orm a v ita e  relig iosae C ongrega- 
tio n i B. V. M ariae sine labe C onceptae E re m ita ru m  M a rianorum  fid e -  
libus d e fu n c tis  praecipue  m ïli tib u s  e t peste  su b la tis  su ffra g a n tiu m  pro- 
posita  e t ab R e v e rend issim o  D om ino D om ino L ucio  C ard ina li Col-
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prawnych, przeznaczonych dla członków jednego z rdzennie pol­
skich zakonów męskich, dokum ent ten zasługuje na specjalne omó­
wienie.

Naileży nadto zaznaczyć, iż Norma vitae nie tylko nie jest zna­
na, ale dotychczas nie doczekała się żadnego opracowania. W pra­
wdzie, jak  podaje E s t r e i c h e r ,  Norma vitae miała być d ru ­
kowana w  1687 r. 2, ale w obecnym stanie badań nie natrafiono 
na żaden je j drukow any egzemplarz. Odpisy zaś Norma vitae ak ­
tualnie przechowywane są w dwóch miejscach, tj. w Archiwum 
Diecezjalnym w Lublinie pod syg. ALIX oraz w  Portugalii w 
Archiwum  della Camera M unicipal Villa iReal. Pomiędzy jednym  
a drugim  egzemplarzem zachodzą 'tylko m ałe różnice, iktóre by­
najm niej nie świadczą o różnorodności treści. Egzemplarz znaj­
dujący się w  Lublinie m a ponadto wstęp .zatytułowany: Praefatio  
iruformatoria. Celem jego jest określenie charakteru  prawnego za­
konu marianów.

Dopiero z okazji prowadzenia procesu beatyfikacyjnego o. S ta­
nisława Papczyńsikiego, założyciela zakonu marianów, Norma vi­
tae zamieszczono w  1977.r. w  pozycji przygotow anej dla Komisji 
Historycznej Kongregacji dla Spraw  Ś w iętych3.

Co się tyczy autorstw a Norma vitae to od początku istnienia, 
zakonu m arianów  zawsze uważano, iż twórcą tego dokum entu jest
o. Stanisław Papczyński, założyciel i pierwszy prawodawca tegoż 
zakonu. Natomiast przy obecnym stanie badań nie można podać 
ani daty  jej napisania ani ostatecznego zredagowania. Norma v i­
tae składa się z dziewięciu rozdziałów, w  których autor .porusza 
istotne zagadnienia konieczne do prowadzenia życia według rad 
ewangelicznych.

W niniejszym artykule przeprowadza się analizę poszczególnych 
przepisów praw nych obowiązujących pierwszych marianów. Zosta­
ną także scharakteryzowane główne instyitucje zakonne oraz w 
m iarę możliwości podjęte będą próby dojścia do pierwotnych źró­
deł, z których autor korzystał lub mógł korzystać przy układaniu 
Norma vitae.

leredo  e x  com m issione  Sacrae C ongregation is R eg u la r iu m  e t E piscopo- 
ru m  correcta , R om ae 1694. № 32 p ro d u c tu m  iud ic ia lite r  die 16 m a r tii 
1773 F ranciscus G ro szko w sk i, no ta riu s; T y tu ł zaś egzem plarza  p rzech o ­
w yw anego  w  P o rtu g a li i w  A rch iw u m  de lla  C am era  M unic ipal V illa  
R eal je s t n a s tęp u jący : N orm a v ita e  C lericorum  R eco llec to ru m  Im m a cu -  
la tae C oncep tion is B ea tissim ae  V irg in is  M ariae alias M arianorum  an i- 
m abus p urga to rii su ffra g a n tiu m  in  R egno  Poloniae.

2 K . E s t r e i c h e r ,  B ib liogra fia  po lska , t. 32, K rak ó w  1938, s. 486.
3 P osnanien . B eatificaltionis e t canon iza tion is S e r v i  Dei S ta n is la i a 

Iesu  M aria P a p czyń sk i fu n d a to r is  C lericorum  R eg u la r iu m  Im m a cu la -  
tae  C oncep tion is B. M. V . (-\1701), P ositio  super in tro d u c tio n e  causae  
et super v ir tu tib u s  e x  o ffic io  conncina ta , R om a 1977, s. 460—482.
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I. Charaktei prawny zakonu marianów

Każdy insty tu t zakonny należy do jednej z uznanych i zatw ier­
dzonych w ciągu wieków przez Kościół grup realizacji rad ewan- 
glicznych. Odnośnie do istnienia różnych sposobów realizacji rad 
ewangelicznych czyli istnienia wielu form życia zakonnego, Sobór 
W atykański II pisze co następuje: „Sama zaś władza Kościoła pod 
przewodnictwem Ducha Świętego zatroszczyła się o to, aby je tłu ­
maczyć, praktykow aniem  ich kierować a nadto ustanawiać stałe, 
trw ałe formy życia na radach tych oparte. Stąd też wyrosły niby 
na dirzewie, które się cudownie i bujnie rozikrzewiło na roli P ań­
skiej z danego przez Boga zalążka, rozmaite formy życia sam ot­
nego lub wspólnego, rozmaite rodziny zakonne...” 4.

Ponieważ zaś w Kościele znane są różne formy życia konsekro­
wanego Bogu, dlatego obecnie zostanie rozpatrzony problem cha­
rak te ru  prawnego insty tutu  zorganizowanego przez o. Stanisława 
Papczyńskiego. Podjęte zostaną zatem próby rozwiązania zagad­
nienia, czy o. Papczyński zamierzał założyć zakon kontemplacyjny, 
czynny, klerycki, laicki, żebrzący, kontemplacyjno-czynny, czy mo­
że jeszcze jakiś inny rodzaj zakonu. Zagadnienie to będzie rozwa­
żane w oparciu o wprowadzenie do Norma vitae, czyli o Praefatio 
informatoria. Ponadto przy rozwiązywaniu tej kwestii w ykorzysta­
ne zostaną wytyczne praw a dekretałów. Zastosowanie takiej m e­
tody wydaje się konieczne i z tego względu, iż tylko w świetle 
obowiązującego w XVII wieku praw a kościelnego, lepiej można bę­
dzie naświetlić, a taikże zrozumieć .niektóre kwestie odnoszące się 
zarówno do początków, jak i do charakteru prawnego zakonu m a­
rianów.

Jest rzeczą godną uwagi, iż we wstępie do Norma vitae stw ier­
dzono, że Zgromadzenie Niepokalanego Poczęcia istniejące ,,in sta­
tu  eremitico” kanonicznie erygował Stefan Wierzbowski, biskup 
poznański i nom inat archidiecezji gnieźnieńskiej. Papież zaś Inno­
centy XI w 1681 r. obdarzył zgromadzenie m arianów takim i od­
pustami, jakie przysługują każdej konfraterni. W roku 1677 król 
polski, Jan  III Sobieski na sejmie w Warszawie nie tylko udzie­
lił zakonowi m arianów królewskiego zatwierdzenia, lecz także 
wziął go pod swój szczególny p a tro n a t5.

Nasuwa się zatem pytanie co znaczy wyrażenie zamieszczone w 
Norma vitae: „ C o n g r e g a t i o n e m  I m m a c u l a t a e  C o n -
c e p t i o n i s  i n  s t a t u  e r e m i t i c o . . .  A n t i s t i t i  S t e p -  
h a n o  W i e r z b o w i  o, P o s n a n i e n s i  E p i s c o p o ,  e t  No-

4 K o n sty tu c ja  do g m a tyczn a  o K ościele  „ L um en  g e n tiu m ”, n. 43, S o ­
b ó r W a ty k a ń sk i II, K o n sty tu c je , d ek re ty , d e k la rac je , P oznań  1968, s. 
149.

5 N orm a v ita e  „P raefatio  in fo rm a to r ia ”, 1.
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m i n a  t o  A r c h i e p i s c o p o  G n e s n e n s i . . .  c a n n o n i c e  
e r i g e r e ” 6.

Z historii życia zakonnego wiadomo, że eremityzm był jedną 
z już nieistniejących, przynajm niej w Kościele zachodnim, form 
realizacji rad  ewangelicznych. Słowo zaś „erem ita” znaczy tyle co 
pustelnik, a zatem człowiek oddający się życiu sam otaeinu - pustel­
niczemu 7. Eremitę zawisze przeciwstawiano cenobicie 8.

Na Wschodzie zaś erem itą nazywano ascetę lub mnicha, który 
żył na pustyni, przebywał na osobności i prowadził życie według 
zwyczajów albo norm przekazanych przez trad y c ję9. Natomiast 
w starożytności chrześcijańskiej term in „erem ita” oznaczał oddzie­
lenie się od wpływów świata, prostotę serca i zjednoczenie z Bo­
giem i°.

Zatem życie eremickie, zgodnie z pierwotnym i założeniami, zna­
czyło tyle co życie pustelnicze, lub przebywanie w eremie, a ere­
mici nie posiadali organizacji centralnej, nie prowadzili życia wspól­
nego i nie cieszyli się przywilejam i przysługującym i duchownym n . 
A może w  XVII wiefau wyrażenie .„im s t a t u  e r e m i t i c o "  mia­
ło inne znaczenie, niż mu pierw otnie nadawano?

Odpowiedzi na to pytanie należy doszukiwać się w  praktyce ko­
ścielnej, k tóra w owym czasie (XVII wiek) nie uznawała za stan 
kanoniczny eremitów, nie podporządkowanych władzy przełożo­
nych i żyjących samotnie. Władza więc kościelna za stan kanonicz­
ny uznawała zrzeszenie osób żyjących wspólnie w jakimś insty tu­
cie zakonnym, zatwierdzonym przez prawowitą władzę kościelną, 
i pozostających pod zwierzchnictwem odnośnych przełożonych.

Skoro zatem w przedmowie do Norma vitae na określenie cha­
rak teru  prawnego zakonu m arianów użyto wyrażenia „i n s t a- 
t<u e r e m  i t i e  o” i skoro zaznaczono, że zgromadizeniie mtairia- 
nów w takim  właśnie stanie kanonicznie erygował biskup Wierz­
bowski, to z konieczności w yrażeniu tem u nadawano inne, a nie 
klasyczne znaczenie.

Nadto za słusznością powyższego rozumowania przemawia w y­

6 T am że.
7 J. P. M ü l l e r ,  M onaco, uso  del te rm in e  n e lla  C hiesa la tina , Di~ 

zionario  deg li is t i tu t i  d i perfez ione , vol. V I, R om a 1980, kol. 45; Por.. 
C. X V I, q. 1, c. 1, 8.

8 J. G r i b o m o n t ,  E rem ita , D izionario  deg li is ti tu t i  di p e rfez ione , 
vol. II I , R om a 1976, kol. 1153.

9 J . R e z a c ,  E rem ita  in  O rien te , D izionario  deg li is ti tu t i  di p e rfe ­
zione, vol. II I , jw ., kol. 1153.

10 J. G r i b o m o n t ,  E rem ita , jw .; Tenże, M o n a c o ,  D izionario  
deg li is ti tu t i  di perfez ione , vol. VI, kol. 44; P o r. C. X V I, q. 1, c. 1, 8.

11 F. C e s p  e d e  s, T ra c ta tu s  de exem p tio n e  regu la rium , V enetiis 
1647, s. 560; L. D e  F r a n c h i s ,  C ontroversiae  in te r  episeopos e t r e ­
guläres, R om ae 1656, s. 494; P . F a g n a n u s ,  C om m entaria , lib. I I ,  
C oioniae A g rip p in ae  1681, s. 49.
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rażenie zamieszczone w Norma vitae, według którego m arianie 
jako eremici będą uzależnieni od władzy jednego przełożonego. 
A eremici zaś, jako że żyli pojedynczo, nie podlegali władzy prze­
łożonych.

Z teigo możemy wyciągnąć wniosek, iż term in „ e r e m i t a ”, 
„ s t a t u s  e r e m i ' t i c u s ”, nie był term inem  jednoznacznym. Za 
takim  twierdzeniem  opowiadają się cytowani we wstępie do Nor­
ma vitae teologowie i praw nicy 12.

Według opinii cytowanego tam  R odericusa13 oraz innych sie­
demnastowiecznych kanonistów, którzy w tej m aterii referowali 
jedynie aktualny stan prawny, eremici dzielili się na trzy grupy, 
tj. serbitów, anachoretów oraz cenobitów 14. Już sam podział ere­
mitów na trzy kategorie oraz włączenie do nich cenobitów, k tó ­
rych dawniej przeciwstawiano eremitom, świadczy zarówno o wie­
loznaczności po jęcia „e ir e m i  :t a”, jak i o poiszeirzaniu jego zakre­
su znaczeniowego. Z podziału zatem eremitów na trzy grupy w y­
nika, iż term in „ e r e m i e  i” (eremiti), podobnie zresztą jak i te r ­
min ,,m o n a c h u s ” (monachos) posiadał znaczenie o wiele szer­
sze, niż to mu się pierw otnie zwykło przypisywać. Tak więc ere- 
mityzm obejmował: życie ściśle eremickie czyli pustelnicze, życie 
monastyczne oraz życie cenobickie, które początkowo przeciwsta­
wiano życiu eremickiemu.

Mówiąc o ewolucji pojęcia „ e r e m i t  a” należy zaznaczyć, że 
podobnie m a się rzecz z wyrażeniem „o r d o”, „ o r d i n e s ” — 
zakon, zakony, które z kolei, w zależności od rodzaju życia i po­
dejmowanych prac, dzielą się na: kleryckie, laickie, żebrzące, nie- 
żebrzące, kontemplacyjne, czynne, czynno-kontemplacyjne etc. 15.

We wspomnianej już kilkakrotnie przedmowie do Norma vitae 
zaznaczono również, iż ci eremici, którzy przebywają w insty tu­
cie zatwierdzonym przez biskupa lub przez Stolicę Apostolską, po­
zbawieni są praw a posiadania jakiejkolwiek własności. Z tej prze­
to racji zalicza się ich do osób kościelnych czyli zakonnych, gdyż 
podobnie jak zakonnicy, zrzekali się p ro p riu m 16. A tego rodzaju 
eremici, jako że w praw ach i obowiązkach zostali zrównani z 
zakonami, dlatego uczestniczyli oni w przywilejach przysługują-

12 N orm a v ita e  „Praejatio  in fo rm a to r ia ”, 2.
13 F . E. R  o d e r  i c u  s, Q uaestiones regu lä res e t canonicae, V enetiis 

1611, s. 151.
14 F. E. R o d e r  i c u s ,  jw ., s. 151; F. C e s p e d e s ,  jw ., s. 560; L. 

D e  F r a n c h i s ,  jw ., s. 494; A. R e i f f e n s t u e l ,  Iu s  canon icum  
u n iv e rsu m ,  t. II I , M ace ra tae  1860, s. 4.

]5 K an. 488 (K odeks z 1917 r.).
M N orm a v ita e  „P raejatio  in jo rm a to r ia ”, 2; F. E. R  o d e r  i c u s, jw ., 

s. 151; F. C e s p e d e s ,  jw ., s. 560; L. D e  F r a n c h i s ,  jw ., s. 494; 
A. R e i f f e n s t u e l ,  jw ., s. 4.
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cych duchownym, tj. cieszyli się przywilejem  forum, kanonu i 
im m unitetu 17.

Norma vitae referując odnośnie eremitów prawo obowiązujące 
w XVII wieku, wspomina nadto o tak zwanych erem itach ■— pu­
stelnikach, zaznaczając, że tego rodzaju eremici, chociaż nie m u­
szą być aprobowani przez ordynariusza miejsca, to jednak powin­
ni być przez niego uznani i we wszystkich sprawach całkowicie 
podlegać biskupowi, na którego terenie przebywają 18.

Powyższy podział eremitów nie odnosi się do takiego rodzaju 
eremitów, którzy wprawdzie przebywają w pustelniach, ale ani 
nie zachowują żadnej reguły (zatwierdzonego regulaminu) ani nie 
podlegają żadnej władzy. Tacy eremici nie m ają nic wspólnego z 
kanonicznym stanem  realizacji rad  ewangelicznych, ia zatem na­
leżą do grona osób świeckich 19.

Przedstawionych przed chwilą wywodów nie da się również za-, 
aplikować do tych eremitów, którzy składają profesję zakonną, 
gdyż z racji egzempcji nie podlegają oni jurysdykcji miejscowego 
biskupa 20.

Mówiąc o erem itach nasuwa się jeszcze inny problem. A m ia­
nowicie chodzi o takich eremitów, którzy złożyli śluby zakonne 
w  jakimś instytucie eremickim, chociażby zatwierdzonym przez bi­
skupa. Czy mogli oni swobodnie opuścić instytut, a tym samym 
zmienić swój stan?

Odpowiadając na powyższe pytanie należy zaznaczyć, że pra­
wo kościelne przewidywało przypadki opuszczania instytutów  przez 
erem itów — profesów. Musiało to nastąpić za dyspensą papieską 
i przy zachowaniu i spełnieniu ściśle określonych warunków. W a­
runki te były następujące: wyłączna prośba kompetentnego prze­
łożonego, istnienie bardzo poważnych racji i wykluczenie -jakiej­
kolwiek szkody dla osób trzecich 21.

A zatem eremici, o których wyżej mowa, nie składali ślubów 
uroczystych, gdyż od nich bowiem w tym czasie nigdy nie udzie­
lano dyspensy 22. W ydaje się, że mogły to być jedynie przyrzecze­
nia zobowiązujące do w ytrw ania aż do śmierci w określonej in ­
stytucji 23.

Należy nadto zaznaczyć, że eremici ci nie byli zobowiązani do 
zachowania stałości miejsca, mogli oni przeto przyjmować i zafeła-

17 T am że.
18 T am że.
19 Tam że.
20 T am że.
21 N orm a  v ita e  „P raefa tio  in fo rm a to ria " , 2.
22 F . P e l l i z z a r i u s ,  M anuale regu la rium , vol. I, V enetiis  1647, s. 

201—209.
23 Tam że.
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dać nowe placówki oraz utrzymywać tytułem  paupertatis luib con- 
gregationiis święcenia kapłańskie 24.

Pomimo to, że zaikon mariainiów, jalk to zaznaczono w  przed­
mowie do Norma vitae, należał do jednej z grup eremitów, to jed­
nak nie był on w ścisłym tego słowa znaczeniu instytutem  ere- 
mickim czyli oddanym życiu samotnemu ■— pustelniczemu. Człon­
kowie zakonu marianów, oczywiście z pewnymi ograniczeniami, 
mogli poświęcić się pracy duszpasterskiej lub naw et charytatyw ­
nej. Winni to' jednak czyinić bez szkody dla osób trzecich. Chodziło 
.tu zasadniczo o to, by nie umniejszać innym  zakonom źródeł do­
chodów m aterialnych, co następowało przez odciąganie wiernych 
od uczestnictwa w nabożeństwach w kościołach zakonnych wcze­
śniej istniejących 25.

Rozważając problem charakteru prawnego insty tutu  zapoczątko­
wanego przez o. Papczyńskiego rodzą się dodatkowe problemy. A 
mianowicie dlaczego w Norma vitae, oprócz różnych zagadnień do­
tyczących ex professo życia zakonnego, zamieszczono wstęp, w któ­
rym  scharakteryzowano zarówno stan praw ny insty tutu  m aria­
nów, jak i jego charakter?

Odpowiadając na powyższe pytanie należy przypomnieć fakt, iż 
w czasie układania przez o. Papczyńskiego Norma vitae nie było 
żadnych wytycznych odnośnie do, redakcji k.anistytuicji 28. Talki sitam 
trw ał do początku dwudziestego wieku, tj. do chwili wydania przez 
Kongregację Biskupów i Zakonników w 1901 r. Norm  27. Stąd re ­
dakcja konstytucji zależała od inwencji redaktorów.

Zamieszczenie we wstępie do Norma vitae wyjaśnień o charak­
terze insty tutu  m arianów wynikało z przyczyn niezależnych ani 
od o. Papczyńskiego ani od pierwszych marianów. Od samego 
mianowicie początku formowania zakonu m arianów wyłaniały się 
liczne trudności oraz niejasności. Źródło zaś wszelkich nieporozu­
mień tkwiło w tym, iż zakon m arianów był jednym z pierwszych 
zakonów męskich zakładanych w Polsce i przez Polaka. Stąd za­
równo sami biskupi, jak i inni, nie zawsze byli dobrze zaznajo­
mieni w procedurze zakładania i zatw ierdzania nowopowstających 
instytutów  realizacji rad  ewangelicznych.

Przechodząc do odpowiedzi na inne pytanie, tj. czy wstęp, w 
którym  trak tu je  się o podziale eremitów i charakterze prawnym  
zakonu marianów, był pomysłem oryginalnym?

24 N orm a v ita e  „P raefatio  in fo rm a to r ia ”, 2.
25 P. M. P a s s e r i n u s ,  C o m m en ta ria  in  te r tiu m  lib ru m  S e x t i  De- 

cre ta liu m , V enetiis  1698, s. 277—288.
26 R. L. R a v a  s i, De regu lis et c o n stitu tio n ib u s  re lig iosorum , R o- 

m ae 1958, s. 28.
27 N orm ae secu n d u m  quas S. Congr. E p iscoporum  e t R eg u la r iu m

procedere so let in  approband is n o v is  in s ti tu t is  v o to ru m  s im p lic ium , T. 
S c h a e f e r ,  De relig iosis ad n o rm a m  C odicis Iu r is  C anonici, ed. 4, 
R om a 1947, s. 1102— 1135.



120 Ks. J. Kalowski [8]

Według wszelkiego prawdopodobieństwa przy redagowaniu 
przedmowy do Norma vitae wzorowano się na już istniejących 
regułach i konstytucjach zakonnych. I tak św. Hieronim dzieli 
mnichów zwanych później także erem itam i na trzy kategorie, tj. 
na cenobitów, anachoretów i rem obitów 28. Również i św. Bene­
dykt w pierwszym rozdziale swojej reguły rozróżnia cztery k a­
tegorie mnichów, czyli: cenobitów, anachoretów, sarabaitów oraz 
traw. mnichów w ędrow nych29. Podobny podział mnichów — ere­
mitów zastosował św. Romuald, założyciel i autor konstytucji ka- 
medułów 3(1.

Również sławni defciretaliści siedemnastego wieku piszący tra k ­
ta ty  z praw a zakonnego, przynajm niej jeden punkt poświęcali 
podziałowi i omówieniu różnych kategorii erem itów 31. Jak  się 
wydaje czynili to w związku z okolicznościami towarzyszącymi za­
tw ierdzaniu instytutów  zakonnych, ponieważ pierw otnie aprobo­
wano tylko ordines czyli zakony o ślubach uroczystych 32. W praw­
dzie dawna dyscyplina w tej m aterii nie została anulowana, ale 
w  m iarę w yłaniania się nowych potrzeb w Kościele, zaistniała ko­
nieczność erygowania takich form życia zakonnego, które by od­
powiadały aktualnym  zapotrzebowaniom. Dlatego szukano nowych 
sposobów ich zakładania, a naw et często starano się obejść obo­
wiązujące przepisy prawne.

II. Cel ogólny i szczegółowy zakonu marianów

Każdy instytut życia kioosefcrowainego m a dio spełnienia w  Koś­
ciele i świeeie specyficzne zadania, k tóre są określone w  podstawo­
wych aktach prawnych, tj. w regułach i konstytucjach.

Odnośnie do dzieł, które powinny realizować wszystkie insty­
tu ty  życia poświęconego Bogu, Sobór W atykański II stwierdza: 
„Stąd też wyrosły niiby na drzewie, które się cudownie i bujnie 
rozkrzewiło na roli Pańskiej z danego przez Boga zalążka, roz­
m aite rodziny zakonne, które pomnażają to, co służy zarówno po­
żytkowi ich członków, jak i dobra całego Ciała Chrystusowego” 33.

Podobnie i o. Papczyński, przystępując do zakładania zakonu 
m arianów  oraz do redagowania konstytucji dla tegoż zakonu, z

28 S ta ro ży tn e  reg u ły  za ko n n e , W arszaw a 1980, s. 65—67.
29 R egu ła  św ię tego  B e n e d y k ta ,  T yn iec  1979, s. 14— 15.
30 L. H  o 1 s t  e n  i u  s, C odex regu la rum , m o n a stica ru m  e t canoni- 

carum , t. II , A d d ita m e n tu m  X X I ,  A u g u stae  V inde lico rum  1759, s. 201.
31 L. D e  F r a n c h i s ,  jw ., s. 494; F . C e s p e d e s ,  jw ., s. 560; 

A. R e i f f e n s t u e l ,  jw.  s. 4.
32 T. S ' c h a e f  e r ,  jw ., s. 113— 114; A. G a m b  a r  i, In s titu to r u m  sae- 

c u la r iu m  e t co n grega tionum  evo lu tio  com parata , C o m m en ta riu m  pro  
re lig io sis e t m issio n a riis , 29 (1950) Ü26—'234.

33 K o n sty tu c ja  do g m a tyczn a  o K ościele  „ L um en  g e n tiu m ”, n. 43.
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konieczności musiał nakreślić swemu insitytulto-wi cel, który po­
w inien on realizować w przyszłości.

Mówiąc o celu należy zaznaczyć, że jest on podwójny, tj. ogól­
ny i sżczegółowy. Cel ogólny, jak na to w skazuje jego- nazwa, jest 
wspólny dla wszystkich instytutów  życia konsekrowanego. Tym 
zaś, co wyróżnia jeden insty tu t od drugiego, jest cel szczegółowy, 
k tóry  stanowi o; specyfice poszczególnych gnup insitytutów zakon­
nych.

Według Norma vitae wszyscy członkowie zakonu m arianów  m a­
ją przede wszystkim obowiązek troszczenia się o wzrost chwały 
Bożej oraz usilne dążenie do osiągnięcia osobistej św iętości34.

Za główny motyw, k tóry  m iał członków zakonu m arianów po­
budzać do własnego uświęcenia, o. Papczyński uważa słowa C hry­
stusa: „Cóż bowiem za korzyść odniesie człowiek, choćby cały 
św iat zyskał, a na swej duszy szkodę poniósł? Albo co da czło­
w iek w zamian za swoją duszę” 35?

Według zaleceń Norma vitae celem szczegółowym zakonu m a­
rianów jest: troska o szerzenie ku ltu  Niepokalanego Poczęcia N aj­
świętszej M aryi Panny i m odlitwa za dusze w czyścu cierpiące. 
Szczególnie zaś członkowie zakonu m arianów powinni się modlić 
za dusze poległych w różnych bitwach żołnierzy oraz za zmarłych 
w czasie ep idem ii36.

Innym  charakterystycznym  i ważnym zadaniem, nałożonym m a­
rianom  przez Norma vitae, była pomoc proboszczom w pracy dusz­
pasterskiej. Mówiąc zaś o tym  zaleceniu o. Papczyński nie poleca 
stosować się do niego z bezwzględną koniecznością. A można się 
przekonać o tym  z zamieszczonego w tej m aterii w Norma vitae 
tekstu, k tóry  brzmi: „W prawdzie nie będzie zabronione, aby ci, 
k tórzy zostali obdamaenii odpowiednimi uzdolnieniami, mogli słu­
żyć proboszczom pomocą w pracy duszpasterskiej” 37. O. Papczyń­
ski pomoc proboszczom w pra-cy duszpasterskiej uzależnił od na­
turalnych przymiotów marianów, od wystarczającego przygotowa­
nia i gruntow nej form acji zakonnej.

Gdyby zaś autor Norma vitae staw iał na równi z innymi zada­
niam i pomoc proboszczom w pracy duszpasterskiej czyli uważał 
ją za cel szczegółowy par excellence, wówczas powinien był to 
wyrazić w jasnych słowach i użyć sformułowania albo im peratyw ­
nego, albo jem u podobnego, a nie takiego jakie zastosował w Nor­
ma vitae: „Quamquam non prohibebuntur, qui fuerint eiusmodi 
talentis dotati, parochos in laboribus ecclesiasticis hum iliter adiu- 
vare” 38.

34 N orm a  v ita e , I, 2.
35 M t 16, 26.
36 N orm a v ita e , I, 2.
37 T am że, I, 3.
38 Tam że.



122 Ks. J. Kałowski [10]
Należy nadto podkreślić, iż zgodnie z prawem  kościelnym autor 

Norma vitae uzależnił pomoc proboszczom od uzyskania uprzed­
nich upraw nień tak od ordynariusza miejsca, jak i od właściwego 
przełożonego zakonnego.

Celem uniknięcia ewentualnego zarzutu jakoby praca duszpa­
sterska, czyli pomoc proboszczom stała w sprzeczności z charakte­
rem  praw nym  marianów, o. Papczyński w yjaśnił w Norma vitae, 
że chociaż zakon m arianów został erygowany „i n s t a t u e r e ­
m i t i c  o”, to jednak mimo wszystko, nie zalicza się go do insty­
tutów  kontem placyjnych w ścisłym znaczeniu tego s ło w a39.

III. Środki do osiągnięcia celów

Każdy z zakonodawców zakładając insty tut realizacji rad ew an­
gelicznych, wyznacza mu nie tylko cel ogólny, ale przepisuje ró­
wnież środki, przy pomocy których cele te powinny być realizo­
wane.

Mówiąc o celu szczegółowym, czy specyficznym zadaniu dane­
go instytutu, należy zauważyć, iż od dokładnej jego realizacji oraz 
od stosowania środków polecanych przez założycieli, zależy, jak 
uczy doświadczenie, rozwój i prężność instytutów  zakonnych40.

Dlatego i zakonodawca marianów idąc za wielowiekowym do­
świadczeniem Kościoła oraz wzorując się na różnych regułach i 
konstytucjach zakonnych podał m arianom  środki służące do re ­
alizacji celów. Ponieważ zaś o. Papczyński nie poświęca osobne­
go rozdziału Norma vitae kwestii dotyczącej tych środków, prze­
to z konieczności należy szukać o nich wzmianki w całym dziele 
Norma vitae.

Pomimo jednak takiego ustaw ienia problemu, nie można o. Pap- 
czyńskiemu zarzucić braku  logiczności i niekonsekwencji, gdyż do 
końca dziewiętnastego w ieku ani praktyka, ani Stolica Apostol­
ska nie wytworzyła żadnych schematów dotyczących układania 
konstytucji zakonnych 41.

W ydaje się, że omawianiu środków koniecznych do realizacji

38 T am że.
40 N orm ae secu n d u m  quas S. Congr. E p iscoporum  e t R eg u la r iu m  pro- 

cedere  solet in  approband is n o v is  in s ti tu tis  v o to ru m  sim p lic iu m , jw., 
n. 42—47; P a w e ł  VI, P rzem ó w ien ie  do u c ze s tn ik ó w  k a p itu ł g en era l­
n ych , 23 V 1964, C h a ry zm a t życia  zakonnego. P rzem ó w ien ia  i d o k u ­
m en ty . W ybór i op raco w an ie  A. Ż u c h o w s k i ,  T.  S u ł o w s k a ,  P a l-  
lo ttin u m  1974, s. 85; T enże, P rzem ów ien ie  do u c ze s tn ik ó w  k a p itu ły  g e ­
n e ra ln e j zg rom adzen ia  S ło w a  B ożego, 22 I 1968. s. 154— 155; D ekre t o 
p rzy s to so w a n e j odnow ie  życ ia  za konnego  „P erfectae ca rita tis”, Sobór 
W a ty k a ń sk i II, K o n sty tu c je , d ek re ty , d e k la rac je , P o zn ań  1968, n. 2, s. 
265—266; P a o l o  V I, Es. A p . E vangelica  tes tifica tio . II r in n o va m en to  
della  v ita  relig iosa  secondo il C oncilio, n. 11, L a v ita  re lig iosa . D ocu­
m en t! a  cu ra  di A. E a v a z z i, M ilano 19712, s. 555.

41 R. L. R  a v  a s i, jw ., s. 28.
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celu ogóilinego o. PąpczyńHki poświęcił cały rozdział drogi zatytu­
łowany De charitate. Za przyjęciem takiego tw ierdzenia zdają się 
przemawiać następujące argumenty:

1) Zamieszczenie tego rozdziału po omówieniu charakteru insty­
tutu, celu ogólnego i szczegółowego, przyjęcia kandydatów  do in ­
stytutu, ich formacji etc.

2) Zarówno konstrukcja rozdziału, jak  i treść w  nim  zaw arta 
świadczą o tym, że chodzi o środki niezbędne do zrealizowania 
celu ogólnego.

3) Rozdział ten byłby niezrozumiały i nie miałby sensu, gdyby 
nie zawierał wskazań do osiągnięcia celu ogólnego.

4) Omawiane są w nim wszystkie aspekty, różne przejaw y i h ie­
rarchia jaką należy zachować przy praktykow aniu miłości, tj. pod­
stawowej cnoty chrześcijańskiej.

Można by przytaczać i inne dowody świadczące o tym, że w 
rozdziale De charitate autorowi Norma vitae chodziło o środki,, 
jakie odnośnie do osiągnięcia celu ogólnego. powinnii podejmować 
członkowie zakonu marianów. By jednak zagadnienie wyczerpać do 
końca w ydaje się, że będzie rzeczą stosowną postawienie pod adre­
sem autora Norma vitae dodatkowego pytania, czy mianowicie roz­
dział drugi Norma vitae zatytułow any De charitae jest oryginal­
nym pomysłem autora oraz czy jest wzorowany na jakichś b ar­
dziej lub mniej znanych regułach lub konstytucjach zakonnych?

Odpowiadając na powyższe pytania należy zaznaczyć, że w nie­
których regułach zakonnych zamieszczano odrębne rozdziały tra k ­
tujące ex professo o miłości w życiu zakonnym. I tak w regule 
przeznaczonej dla klasztoru Ferriolacensis po rozdziale o posłu­
szeństwie następuje rozdział o m iłości42. Również rozdział pierw ­
szy reguły świętego Augustyna zawiera wskazania dotyczące m i­
łości Boga i bliźniego43. Podobnie i konstytucje kamedułów m i­
łość uważają za instrum ent dobrych i zasługujących uczynków na 
życie wieczne i omawiają tę kwestię w rozdziale czwartym zaty­
tułowanym : Quae sint instrum enta bonorum operum 44.

Na podstawie tego co już powiedziano wyżej, -można by wyciąg­
nąć wniosek, że o. Papczyńsfci wzorował się na  wcześniejszych re­
gułach i konstytucjach zakonnych, jeśli nie co do treści, to przy­
najm niej co do ogólnej konstrukcji.

Po zasygnalizowaniu niektórych kwestii, i to raczej natu ry  d ru ­
gorzędnej, mających związek z rozdziałem De charitate, obecnie

42 R egu ł a  m o n a s te r ii  F e rrio lacen sis , L. H o l s t e n i u s ,  C odex reg u - 
la ru m , m o n as tic a ru m  e t can o n ica ru m , A u g u stae  V indelico rum , t. I, 
1759, s. 156— 157.

43 R egu ła  św ię tego  A u g u s tyn a , S ta ro ż y tn e  re g u ły  zakonne, jw ., s. 
156— 157.

44 C o n stitu tio n es C ongregation is C am eldu lensis, C odex reg u la ru m , m o­
n a s tic a ru m  e t can o n icaru m , t .  II , A d d itam en tu m  X X I, jw ., 207—208.
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poddane będą analizie wskazania o. Papczyńskiego odnoszące się 
do realizacji celu ogólnego.

Przede wszystkim zasługuje na uwagę fakt, iż już od pierwszych 
słów rozpoczynających rozdział o miłości, o. Papczyński p arafra­
zuje tekst św. Paw ła Apostoła z pierwszego listu do Koryntian z 
rozdz. 13, i zgodnie z naiuiką Apostoła tego,, kto nie chce realizować 
miłości, porównuje do miedzi brzęczącej i cymbała brzm iącego45. 
O. Papczyński przypomina również nauczanie Kościoła zaznacza­
jąc, iż zarówno osiągnięcie zbawienia, jak i zdobycie zasług za 
spełnienie dobrych uczynków, uzależnione jest od m iłości46. Z tej 
racji, każdy z m arianów powinien ponad wszystko przenosić m i­
łość, uważać ją za najcenniejszą perłę oraz za skarb ukry ty  w ro­
li 47.

W dalszej części rozważań o miłości o. Papczyński, w oparciu 
o naukę Kościoła katolickiego stwierdza, że wprawdzie miłość jest 
jedną z trzech cnót boskich, ale do jej podtrzym ania i zachowania 
przyczynia się ustawiczna modlitwa, um artw ienie czyli czuwanie 
nad swoimi zmysłami oraz praca nad udoskonaleniem samego sie­
bie 48.

W celu podkreślenia i uzasadnienia znaczenia miłości w  życiu 
chrześcijańskim, a szczególnie w życiu zakonnym, o. Papczyński 
zaleca członkom swego zakonu, by przy podejmowaniu jakichkol­
wiek dzieł, zawsze kierowali się miłością 49. Dlatego wszyscy człon­
kowie zakonu m arianów z miłości ku Bogu powinni zachowywać 
przykazania Boże, rady ewangeliczne, zarządzenia Kościoła rzym ­
sko-katolickiego, wszystkie instytucje zatwierdzone przez władzę 
kościelną, ryty, zwyczaje, regułę czyli Norma vitae oraz inne de­
cyzje kościelne 50.

Ponieważ zaś miłość jest motywem wszelkiej działalności oraz 
źródłem dobrych uczynków, dlatego podkreśla o. Papczyński, by 
ze względu na nią podejmować się dzieł, rozwijać w sobie cnoty, 
umiikać zła, onaiz niiienawiidizieć w ady i g rzechy51.

(Nadto, według doiktryny o. Papczyńsikiego, m arianie kierując 
się tylko miłością, powinni chętnie i dobrowolnie ćwiczyć się w 
różnych um artwieniach, w znoszeniu wszelkich doświadczeń, uci­
sków, nieprawości oraz innych niewygód dnia codziennego 52. T ak­
że wszelkie praktyki religijne, powierzone przez władzę zakonną 
obowiązki, codzienne zajęcia, cierpienia, zmiany placówek, choćby

45 1 K or. 13, 1; N orm a v ita e , II, 1.
48 N orm a  v ita e , II , 1.
47 Tam że.
48 T am że.
43 Tam że.
50 T am że, II , 2.
51 T am że, II, 3.
52 T am że.
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były bolesne, a również inne naw et najm niejsze czynności, m a­
rianie m ają obowiązek wypełniać z czystą intencją, pobożnością, 
bez oglądania się na osiągnięcie zysków doczesnych, ale zawsze 
z myślą o Bogu, o ofiarowaniu się Chrystusowi, Matce Bożej Nie­
pokalanie Poczętej, świętym oraz o powiększeniu zasług Kościo­
ła powszechnego S3.

Skoro podstawową regułą oiraz najpew niejszą drogą do realiza­
cji celu ogólnego jest cnota miłości, to pierwszoplanową regułę 
dla m arianów  powinien stanowić nakaz Chrystusa: „Będziesz m i­
łował Pana Boga twego, z całego serca, z całej duszy swojej, ze 
wszystkich sił swoich” 54.

Przechodząc z kolei do omawiania miłości braterskiej, autor 
Norma vitae wskazuje na konkretne oraz bezwzględnie konieczne 
środki do jej realizowania. Mówiąc o wzajemnej miłości braterskiej
o. Papczyński zaznacza, że m iarą wielkości zakonnika jest p rak ­
tykowanie i wyróżnianie się w miłości bliźniego. Wszelkie nato­
m iast zaniedbanie w dziedzinie miłości jest równoznaczne z odda­
laniem  się od życia 55. O. Papczyński przypomina wszystkim m a­
rianom, iż na podstawie powołania zakonnego, zostali zobligowa­
ni do czynienia postępów w praktykow aniu miłości, strzeżenia jej 
oraz uważania ją za podstawową zasadę świętości i nienaruszal­
ności dla całego zakonu 56.

Autor Norma vitae konkluduje, że nieodzownym środkiem dla 
zachowania wzajem nej miłości jest unikanie i wystrzeganie się 
wad przeciwnych tej cnocie, jak: zazdrości, nienawiści, zawziętoś­
ci, nieżyczliwości, zniesławienia, antypatii, wzajemnego oskarżania 
się, donosicielstwa, szemrania, obmowy, stronniczości, pogardy dla 
innych, zamętu, kłótni, sporów etc.

W edług wskazań zamieszczonych w Norma vitae na tyle każdy 
z m arianów ma prawo do miłości, na ile ją wyświadcza innym, 
czyli, jak dokładniej to precyzuje o. Papczyński, wszyscy m aria­
nie tak, jak zabiegają o pozyskanie miłości i spokoju dla siebie, 
tak  samo niech się stara ją o nią dla inych oraz dla domu zalkon- 
nego, w  którym  przebywają 57. Ponadto o. Papczyński usilnie za­
leca, by m arianie przeciwdziałali jakiejkolwiek nieprawości i to 
zarówno w odniesieniu do całego zakonu, jak i w stosunku do po­
szczególnych jego członków 58.

Co się tyczy wzajem nej miłości Norma vitae przypomina inną 
powszechnie znaną zasadę ewangeliczną, według której miłość obej­
m uje również przeciwników i prześladowców oraz osoby spoza za­

53 T am że.
51 P w t 6, 5; N orm a v ita e , II , 3.
85 N orm a v ita e , II, 4.
58 Tam że.
57 T am że.
58 T am że.
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k o n u 59. Za wzór miłości autor Norma vitae stawia życie p ierw ­
szych chrześcijan 60.

Kończąc rozważania o wskazaniach o. Papczyńskiego odnoszą­
cych się do zachowania ładu, porządku oraz miłości wzajemnej 
należy stwierdzić, że środki zalecane przez Norma vitae nie są 
oryginalnym  pomysłem o. Papczyńskiego, gdyż były powszechnie 
znane, stosowane oraz zalecane zarówno przez różne podręczniki 
ascetyczne i prawne, jak i przez reguły, a także konstytucje za­
konne 81.

Jest rzeczą godną do odnotowania, iż o ile w Norma vitae o. 
Papczyński stosunkowo dużo uwagi poświęcił omawianiu niezbęd­
nych środków do realizowania celu ogólnego, o tyle natom iast 
mniej, a naw et bardzo mało zajął się środkami, przy zastosowa­
niu których mieli m arianie wypełniać swoje specyficzne posłan- 
nnictwo w Kościele.

Środki służące do realizacji celu szczegółowego, jakie według 
wskazań Norma vitae mieli stosować marianie, sprowadzały się 
do codziennego odmawiania Małego Oficjum ku czci M atki Bożej, 
odmawiania oficjum za dusze w czyścu cierpiące, odmawiania ca­
łego różańca oraz odprawiania Mszy św. za dusze w czyścu cier­
piące 62. Również kapłani powinni często odprawiać Msze św. za 
dusze w czyścu cierpiące 6S.

Prawodawca instytutu m arianów w rozdziale De congregationi- 
bus habendis zaleca, by na odgłos dzwonka wszyscy zgromadzili 
się wspólnie w celu wspomożenia duszy jakiegoś współbrata um ie­
rającego. Duszę umierającego m ają polecać dobroci i miłosierdziu 
Bożemu, aktam i strzelistymi, pokornymi łzami, w spierając ją po 
bratersku ze wszystkich sił, aby ktoś w chwili śmierci nie znaj­
dował się w niebezpieczeństwie u tra ty  zbaw ienia64. Nadto prze­
łożony dołoży wszelkiej troski, aby choremu dostarczyć z najw ię­
kszą miłością nie tyflko środków dla odizyskania zdrowia, lecz szcze­
gólnie zatroszczyć się o życie wieczne. Środkami tym i są: spo­
wiedź, żal za grzechy, wyznanie wiary, protest przeciwko poku­
som szatańskim, oddanie duszy swojej Bogu i w ręce spowiedni­
ka, pobożne przyjęcie Eucharystii, sakram entu chorych, wzywa­

59 T am że, II, 5.
«» Dz. 4, 32.
61 R egu ła  św . P achom iusza , S ta ro ż y tn e  reg u ły  zakonne, jw ., s. 57— 

—59; R egu ła  św. A u g u s tyn a ,  I, 2, s. 93; VI, 3, s. 99; R eguła  św . C ezarego  
z  A rle s  d la  m n ich ó w , s. 117— 118; R egu ła  P aw ła  i S te fa n a , s. 145; R eguła  
M istrza , s. 161; R egu ła  św . B e n e d y k ta , s. 188— 190; R egu ła  św . K o lu m -  
bana, s. 242; R egu ła  św . Izyd o ra  z S e lv illi, s. 302—303.

62 N orm a v itae , IV, 5; VI, 4; V III, 2, 3.
63 T am że, V III, 2.
64 T am że, IX , 5.
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nie pomocy duchów niebieskich, całkowita nadzieja i zaufanie w 
zasługi Jezusa Chrystusa 65.

Modlitwy zalecane przez Kościół w intencji konających należa­
ło odmawiać pobożnie, polecać duszę Bogu, zwłoki przyzwoicie 
okryć i pochować je w ciągu trzech dni oraz jak najprędzej za­
wiadomić inne domy, by swoimi modlitwami i um artw ieniam i po­
lecali zmarłego Bogu 88.

IV. Kady ewangeliczne

Rady ewangeliczne stanowią istotny elem ent dla wszelkich form 
życia poświęconego Bogu. Dlatego z konieczności wszystkie regu­
ły i konstytucje poświęcają tem u zagadnieniu dużo uwagi. W praw­
dzie rady ewangeliczne wywodzą się z jednego źródła, ale, jak 
czytamy w uchw ałach Soboru W atykańskiego II, sposób ich p rak ­
tykowania jest różny i zależy od charakteru poszczególnych insty­
tutów  zakonnych. Oto co na ten tem at pisze Sobór W atykański 
II: „Rady ewangeliczne dotyczące poświęconej Bogu czystości, ubó­
stwa i posłuszeństwa, jako ugruntowane w słowach i przykładach 
Pana, a zalecane przez Apostołów, Ojców i doktorów Kościoła 
oraz pasterzy, są darem  Bożym, który  Kościół otrzymał od swe­
go Pana i z łaski Jego ustawicznie zachowuje. Sama zaś władza 
Kościoła pod przewodnictwem Ducha Świętego zatroszczyła się o 
to, aby je tłumaczyć, praktykow aniem  ich kierować, a nadto usta­
nawiać stałe, trw ałe formy życia na radach tych oparte. Stąd też 
wyrosły niby na drzewie, które się cudownie i bujnie rozkrzewi- 
ło na roli Pańskiej z danego przez Boga zalążka, rozmaite formy 
życia samotnego lub wspólnego, rozmaite rodziny zakonne...” 67.

1. Posłuszeństwo

Przystępując do analizowania rady ewangelicznej posłuszeństwa 
należy zasygnalizować, iż o. Papczyński porusza istotne problemy 
m ające związek ze ślubem posłuszeństwa. A zatem autor omawia 
takie problem y jak: hierarchię posłuszeństwa 68; pochodzenie w ła­
dzy 69; motywy posłuszeństw a70; sposób rozstrzygania sporów 7i; 
przym ioty posłuszeństwa 72 etc.

Autor Norma vitae idąc za nauką Kościoła katolickiego stw ier­
dza, iż w praktykow aniu rady ewangelicznej posłuszeństwa w i­

65 T am że.
66 T am że, 6.
87 K o n s ty tu c ja  dogm ayczna  o K ościele  „ L um en  g e n tiu m ”, n. 43.
68 N orm a v ita e , II I, 1.
69 T am że.
70 Tam że.
71 T am że.
72 Tam że.
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nien być zachowany porządek, k tóry  uzależniony jest od godności 
osoby wydającej polecenie. Według zaleceń Norma vitae członko­
wie zakonu m arianów na pierwszym planie m ają okazywać posłu­
szeństwo Bogu 73 oraz papieżowi 74, gdyż jako następca św. P iotra 
spraw uje on najwyższą władzę nad wszystkimi wiernymi, a więc 
i zakonami 75. O. Paczyński poleca również, by m arianie byli u le­
gli biskupom, przełożonym zakonnym, ich zastępcom oraz dzwon­
kom wzywającym na wspólne ćwiczenia zakonne 76.

Należy zaznaczyć, że zalecana przez o. Papczyńskiego hierarchia' 
przy wypełnianiu posłuszeństwa była w owym czasie ogólnie zna­
na. We wszystkich bowiem dziełach traktujących o życiu zakon­
nym  77, a zwłaszcza o jego obowiązkach, stawiano pytanie: „Quo 
ordine teneatur religiosus obedire praelatis regularibus vi voti 
obedientiae” i dawano wyczerpujące odpow iedzi78.

W celu uniknięcia i zaradzenia ew entualnym  nieporozumieniom, 
mogącym wyniknąć w wypełnianiu rozkazów i poleceń, o. Pap- 
czyński przytacza powszechnie znaną zasadę, w myśl której w ła­
dza niższa podlega wyższej, dlatego w niczym nie może się jej 
sprzeciwić, lub w jakikolwiek sposób osłabić je j po leceń79. P ra ­
wodawca m arianów przypomniał również inną regułę, według któ­
re j rozkaz późniejszy anuluje wcześniejszy, o ile jest mu przeci­
wny 80.

Przechodząc do omawiania motywów posłuszeństwa o. Papczyń- 
ski, podobnie jak to czynią inne reguły i konstytucje zakonne, za­
znacza, że jest nim  przykład Jezusa C hrystusa81. W celu udo­
wodnienia powyższego tw ierdzenia Norma vitae przytacza słowa 
Pism a świętego: „Uniżył samego siebie stawszy się posłusznym 
aż do śmierci — i to śmierci krzyżowej” 28. Z tej racji, kontynuuje 
autor Norma vitae, ci, którzy w zbraniają się przed naśladowaniem 
Chrystusa w posłuszeństwie tym  samym nie chcą z Nim królo­
wać 8S. A wszelkie akty posłuszeństwa m arianie mieli spełniać chę­
tnie, cierpliwie, pokornie oraz w ytrw ale 84.

Odnośnie motywów posłuszeństwa o. Papczyński cytuje także

73 T am że.
74 Tam że.
75 N orm a  v ita e , II I , 1; F. P  e 11 i z z a  r  i u  s, jw ., s. 435; J. B. L e z a -  

n  a, S u m m a  ą u a estio n u m  regu la rium , vol. II , p. II, R om ae 1640, s. 
25.

76 N orm a  v ita e , II I , 1; P o r. F. P  e 11 i z z a r  i u  s, jw ., s. 437—43{>.
77 F. P e l l i z z a r i u s ,  jw ., s. 422—423; J. B. L e z a n a ,  jw ., s. 25.
78 Tam że.
79 N orm a  v ita e , II I , 1.
80 N orm a  v ita e , II I , 1; V I0. I, 2, 1.
81 N orm a  v ita e , II I , 1.
82 F lp  2, 8.
83 N orm a  v ita e , II I , 1; Rz 13, 1—2.
84 N orm a  v itae , II I , 1.
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słowa św. Piotra Apostoła, k tóre brzmią: „Bądźcie poddani każ­
dej ludzkiej zwierzchności ze względu na Pana. Czy to królowi 
jako mającem u władzę, czy to nam iestnikom przez niego powoła­
nym celem karan ia złoczyńców, udzielania zaś pochwały tym, k tó ­
rzy dobrze czynią” 85.

Należy zaznaczyć, że doktryna o. Papczyńskiego dotycząca u le­
głości władzy, jej pochodzenia oraz motywów posłuszeństwa, za­
w arta  w Norma vitae, jak można się przekonać z następującego 
zestawienia tekstów, opiera się na podstawach biblijnych:

„Neque veream ini subdi ho- 
minibus, cum Apostolus velit 
nos omni creaturae sufoditos es­
se, rouäito magis omni potesta- 
t i” 86.

„Non est enim... potestas, nisi 
a Deo, hinc qui resdstit pote- 
stati, D ivinae ordinationi resi- 
stit, quod m axim ae situltitiae 
genus est” 8S.

„Sufoiecti estote omni -humanae 
icreaturae p ropter Deum: -si-ve 
regi quasi praecellentd: sive 
duciibus tam quam  ab eo mdis- 
siis ad viiindliictam malefiactoruim 
laudem  ver-o bonorum ” 8?. 
„Qminis anima potestatiibus 
sulblimioribus suibddta sit: non 
est enim  potestas nisi a Deo, 
quae autem  sunt a Deo, ordi- 
natae sunt. Itaque qui resdstit 
potestaiti, Dei ordinationi resd­
stit: qui autem  resistunt, ipsi 
silbi dam nationem  adquirun t”89. 
„Humiiliavit semetipsum, factus 
oboedions usque ad -moritem, 
m ortem  autem , cruois” 91.

„... qui iresdstit potestati, Dei 
ordinationi resistit: qui autem  
resis tan t ipsi sibi dam natio­
nem  adquirunt” 93.

,,-M-otivum et exem plum  obe- 
ddemtiae sumatis ab ipso Re- 
dem ptore -Nostro, qui „hum ilia- 
vit semetipsum factus obedi-ens 
usque ad  mortem, m ortem  au­
tem  cruois” 90.
„Qua in  re, qui eum detrecta- 
re t iimitari, hunc appareret no­
lle o rn i Christo regnare, si no- 
liet obsequi defaitae authorita- 
ti p ro  C hristo” 92.

O. -Papczyńslki omawia problem  posłuszeństwa nie tylko na p ła­
szczyźnie teoretycznej, ale stara  sdę również rozwiązywać różne 
.kwestie praktyczne. I -tak odnośnie do relacji biskup — przełożo-

*  1 P  2, 13—15.
86 N orm a  v ita e , I I I ,  1.
87 1 P  2, 13— 15.
88 N o rm a  v ita e , II I , 1.
89 R z 13, 1—2.
90 N orm a  v ita e , I I I ,  1.
91 F lp  2, 8.
92 N orm a v ita e , II I , 1.
93 F lp  2, 8.

9 — Prawo Kanoniczne
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ny zakonny, autor Norma vitae pisze, iż wprawdzie wszyscy m a­
rianie w inni okazywać biskupom należny szacunek, to jednak 
celem zapobieżenia mogącym wyniknąć perturbacjom , sami tylko 
przełożeni będą się z nim i (kontaktowali oraz omawiali wszelkie 
kwestie 94. Najprawdopodobniej o. Papczyńskiemu chodziło tu  głó­
wnie o przypomnienie m arianom  zasady, iż w sprawach dotyczą­
cych dyscypliny zakonnej, zakonnicy podlegają władzy (przełożo­
nych 95.

Inną, bardzo ważną oraz praktyczną, a zarazem znaną normą 
było przypomnienie marianom, <iż dla uniknięcia zgorszenia i bun­
tów n ik t z podwładnych nie m a praw a pozywania przełożonych 
przed sądy świecikie lub konsystorskie98. Gdyby jednak zdarzyły 
się jafkieś spory lub nieporozomiania, wówczas powinno się je roz­
strzygnąć w ew nątrz zaikonu i bez odnoszenia się do czynników ze­
wnętrznych 97.

Z doświadczenia wiadomo, że wszelkie norm y regulujące całość 
życia ściśle określonej igrupy społecznej, oprócz przepisów zachę­
cających, porządkowych etc., muszą zawierać sankcje karne w y­
mierzone przeciwko osobom wyłam ującym  się spod dyscypliny. Od­
nośnie do stosowania środków ikarnych o. Papezyński pisze w Nor­
ma vitae, iż w  przypadku zaistnienia potrzeby należy najp ierw  dać 
obwinionemu możliwość słusznej obrony oraz zadośćuczynienia za 
popełnione winy. Dopiero zaś w  razie uzasadnionej «konieczności 
można było przystąpić do zastosowania prawnych środków zarad­
czych, a gdyby i one nie odniosły pożądanych skutków, wówczas 
wolnio było wezwać na pomoc władzę świecką, czyili posłużyć się 
tzw. „brachium saeculare” 98.

O. Papezyński nie tylko poleca stosowanie względem opornych 
różnych środków zaradczych, ale uzasadnia konieczność, ich apli­
kowania. Według nauiki zamieszczonej w Norma vitae przez śluib 
posłuszeństwa zakonnik nieodwołalnie ofiarowuje się Bogu, z tego 
zatem ty tu łu  na wszystkich osobach zakonnych ciąży obowiązek 
cierpliweigo znoszenia wszelkich niewygód, nałożonych przez prze­
łożonych pokuit i um artw ień oraz wprowadzanie pokoju, łagodnoś­
ci, a nie zamętu i n ienaw iści99. Nadto o. Papezyński zaleca, by 
niikt z zakonników nie ośmielał się skarżyć na przełożonych, ale 
ich 'miłował i czcił 10°.

91 N orm a  v ita e , I I I ,  1.
95 F. P e l l i z z a r i u s ,  jw ., s. 437.
»» N orm a  v ita e , I I I ,  1“ D. X C V I, 5, 11, 12; C. X I, q. 1, c. 1— 3, 5—8,

10, U  dp, 12— 17, 38—40, 42—46, 47 dp; X . II , 1, 2, 9, 12, 18; X . II, 8,
1, 17; X . V, 31, 15; V I°. II , 2, 2; V I°. II I , 2, 1; V I°. V, 11, 12.

97 N orm a  v ita e , II I , 1.
38 Tam że.
99 T am że.
i°o Tam że.
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Pomimo jednak całkowitej uległości woibec przełożonych, Norma 
vitae przewiduje wypadek albo niemożności wypełnienia poleceń 
lub obowiązków, albo uzasadnioną trudność ioh wykonania. W ta ­
kich przypadkach podwładni .mieli obowiązek powiadomić o tym  
przełożonych 101.

2. Ubóstwo

O. Papczyństoi przypomina, że istota ślubu ubóstwa polega na 
dofor.owo.lnym wyzibyciu się wszelkiej własności. Dlatego, bez zgo­
dy właściwych przełożonych, nikomu z m arianów nie wolno po­
siadać jakiejkolwiek rzeczy i°2.

Ponadto o. Papczyńskii przytacza w  Norma vitae inną .powszech­
nie obowiązującą i znaną zasadę, w  myśl k tórej wszelkie docho­
dy pochodzące czy to z jałm użny czy z jakiegokolwiek innego źró­
dła wininy być przeznaczone i przeikazane na wspólny użytek. O. 
Papczyński w zorując się na prawie powszechnym zaznaczył taik- 
że, iż przy adm inistrowaniu dobram i kościelnymi oraz ich rozdzie­
laniu zawsze należy zachować prawo /kościelne. Wszyscy natom iast 
sprzeniewierzający się wytycznym Kościoła zaciągają kary przew i­
dziane w praw ie dek reta łów 103. Ponieważ zaś ślub ubóstwa po­
ciągał za sobą wyrzeczenie się wszelkiego praw a własności, prze­
to bez uprzedniego pozwolenia przełożonych, i to  pod sankcją u tra ­
ty  głosu czynnego i biernego zabroniono zatrzym ywania lub prze­
chowywania jakiejkolw iek rzeczy m aterialnej. Jedynie właściwy 
przełożony, ale tylko względem zafcoinniików podeszłego wielku 
i chorych oraz z wykluczeniem wszelkiego zgorszenia, posiadał w ła­
dzę uchylenia mocy obowiązującej od powyższej zasady, a zatem  
mógł im pozwolić na przetrzym ywanie u siebie pokarmów.

Ponadto na mocy licznych zarządzeń praw a powszechnego w y­
danych w m aterii ubóstwa, na wszystkich 'zakonnikach ciążył obo­
wiązek korzystania zarówno ze wspólnego stołu, jak i wspólnej 
kasy. Z  te j zatem  racji n ik t z m arianów  bez wiedzy i zgody prze­
łożonych nie mógł ani od nikogo nic przyjm ować ani przekazy­
wać ł04.

O. Papczyńsiki, zgodnie zresztą z rozporządzeniem Soboru T ry­

J«ł Tamże, III, 2.
102 Norma vitae, III, 2; Reguła św. Augustyna, jw., s. 93, 101; Reguła 

św. Cezarego z Arles dla mnichów, jw., s. 116; Tenże, Reguła dla dzie­
wic, jw., s. 125, 134; Reguła św. Kolumbana, jw., s. 244; C. XII, q. 1, 
c. 1, 5—11; X. III, 31, 5; X. III, 35, 2, 6; Concilium Tridentinum, sess. 
25, decretum de regularibus et monialibus, c. 2, Conciliorum oecume- 
nicorum decreta, 8d. III, Bologna 1973, s. 776—777; B. L 6 z a n a, jw., 
s. 30.

103 Norma vitae, III, 3.
104 Tamże;
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denckiego 105, poleca, by, o ile nie zachodzi jakaś praw na przeszko­
da, nowicjusze przed złożeniem pierwszej profesji, zrzekli się na 
rzecz dowolnie obranej przez siebie osoby własnego m a ją tk u 106,

O. Papczyńsiki, podobnie ijak i inni zakomodawcy, przewidując, 
iż ślub uibóstwa pow oduje ograniczenia w  zakresie używania dóbr 
m aterialnych, a jednocześnie pragnąc uczynić mniej uciążliwymi 
różnego rodzaju brak i, k ieru je  prośbę pod adresem  przełożonych, 
by oni troszczyli się o zapewnienie Ikażdemu ze swoich podwład­
nych rzeczy koniecznych, ale nie zbytecznych107. W Norma v i­
tae zaznaczono również, że podwładni, na tyle staną się uczniami 
i naśladowcami ubogiego Chrystusa, na ile cierpliw ie będą zno­
sić utrapienia i na ile rozmiłują się w  ubóstwie Chrystusa 10S.

W .konkluzji należy zazinaczyć, że odnośnie do ewangelicznej 
rady  ubóistwa, o.. Papczyńiski nie wnióisł ,nic nowego do Norma 
vitae, jak na to wskazują poniżej zestawione teksty źródłowe, 
łecz wszystko przejął z powszechnego praw a .kościelnego.

„Paupertatis vestrae in hoc es­
sentia consistit, u t nullus qu- 
idquam  absque superiorum  
c-onsensu privatim  habere, nec 
aliquod proprium  appellare au- 
deat” i" .

„...illi enim  uictu et uestitu 
contenti null am in ter se pro- 
prietatem  habentes, debent h a ­
bere omnia communia” 110.

„Quia tu a  fraternitas m onaste- 
rii reguilis erudita seo.rs.um non 
débet fie ri a olericis suis in 
ecolesia Anglorum, que aueto- 
re  Deo nuper ad fidem  perduc- 
ta  est, hanc deibet instituere 
conuersationem, que in  iinicio 
fu it (Patriibus nostris, in quiibus 
nullus eo.rum ex his, que pos- 
sidöbat, proprium  hatoebat, sed 
eran t illis omnia commu­
n ia” In .

„§ 1. Quioumque uestrum  com- 
m unem  uitam  susceptam habet,

105 C oncilium  T r id e n tin u m , sess. 25, d ec re tu m  de regu la ribus e t m o-
n ia libus , c. 16, C onc ilio rum  o ecum en ico rum  d ec re ta , jw ., s. 781; N orm a
v ita e , II I , 2.

106 T am że.
107 N orm a v ita e , II I , 3, 2.
108 T am że.
109 T am że, II I , 2.

C. X II, q. 1, c. 7.
111 C. X II, q. 1, c. 8.
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„Proventus oinanes ad commu- 
nem  usum  pertdneamt, sive sin t 
ex eleemosynds, sive aliunde 
colle cti: et horum  colligendo- 
rum, servandorum , ddspensan- 
dorrum, ea ip.ro.rsus ratio  quae

et uouit se nichiJ proprium  ha­
bere...” 112.
„§ 1. tNulli in  socdetate nostra 
licet aldqudd habere proprium ; 
sed fo rte  aliqui (hatoent, nuldi 
licet, sed qud habuerin t faciunt 
quod non licet... § 3. Qui ha- 
buerit proprium , uel habere 
uolueriit, et de  proprio uiuere, 
e t contra precepta ista facere, 
parum  est u t dicam, non me- 
oum m anebit, sed nec clericus 
erit...” us.
.„Non diicaitis .uois aliqudd habe­
re proprium , sed sin t uobds o- 
mnia communia. § 2. Cum hu- 
ius nostrae congregationds t r a ­
îtres non solum facultatibus, 
sed uoiuntatibus propriis in ip­
sa ordinis suseeptione renun- 
ciauerint e t se per proimdssam 
obedientiam penitus aliorum  
potestati e t inperiis in  Christo 
et p ro  Christo subdiderdnt, cer­
ium  est eois nichil habere, pos- 
s'idere, diare, uel accdpere sine 
sup:erdraiis liice,ntia dlebere.
§ '3. Q.uod sd propinquus, uel 
amicus, uel qudlibet fra tru m  
euiquam  aliquid offere uolue- 
rit, primo quidem priori insi- 
nuetur, et sic suseipiatur, si 
ipse m andauerit. De quo tarnen 
nichil aliud fiat, nisi quod 
priori plaeueriit” 114.

,,'Nemini ig itur regularium, tarn 
viiv'Oirum quam mulierum, li- 
ceat bona dmmobiiia vel mo­
bilia, euiuseumque qualitatis 
fuerint, etiam quovis modo ab 
eis acquisita, tamquam propria

112 C. X II, q. 1, c. 9.
113 C. X II, q. 1, c. 10.
114 C. X II, q. 1, c. 11
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Pontifia is décrétais cantinétur 
sub paenis ibidem contemtis 
invdolabiter oibservetur. Non 
solium pecuniani sub privatio- 
n:iis vocds activae et ipassivae 
poena, sed neque res comesti- 
biles, aut potabdles quisquam 
apud se re tineat sine Superio- 
ris facultate, adque rationabild- 
ter ad aliquod tempus concessa. 
Oimnes snim  debent ex  com- 
mund massa e t mensa vivere. 
Haec autem  faouitas potissd- 
mum senibus ac aegris, tan tum  
concedenda praevdso omni de- 
trim ento. Unde etiam  nulłus 
vestrum  sine eadem  Superio- 
rum  venda quidpiam  a quo- 
quam sive domestico sdve ex- 
terno recipdait, neque cuiquaxn 
trad a t” 115.

aut etiaim nomine conventus 
possidere ve:l (tenere, sed sta- 
tirn ea superiora tradan tu r con- 
ventuique incorporentur. Nee 
deineaps licea't superiordbus bo­
na stabilia aildcud regulard con- 
eedere etiam  ad usum f rue turn 
vel usum, adm inistrationem  
aut commendam. Admindsitratdo 
autem  bonorum  monasterioruim 
seu eonventuum  ad solos offi­
ciales eorundem, aid nu tum  su- 
periorum  amovibiles, pertineat. 
Mobdiliuim vero usum ita supe- 
riores perm ittant, u t eorum  
supellex statud paupertatiis, 
quam  iprafessi sunt, oonveniat, 
■ndhilque superflud in  ea sit, ni- 
hiil etiam, quod sit necessarium, 
eiis denegetur. Quodsi quis ali- 
'ter quidquam  tenere deprehen- 
sus aut convictus fuerit: is 
biennio activa eit passiva voce 
prdvatus sit etiam  iuxta suae 
regulae et ordinis constitutio- 
nes pun iatu r” 116.

3. Czystość

Najm niej uwagi, bo zaledwie kilka wierszy, Norma vitae (po­
święca ewangelicznej radzie czystości. O. Parpczyński podaje tylko 
ogólne i powszechnie znane zasady oraz wskazuje cna podjęcie nie­
zbędnych środków koniecznych do zachowania tej cnoty.

I tak Norma vitae stwierdza, że ślub czystości jest ściśle zwią­
zany z ubóstwem i posłuszeństwem, gdyż, ja/k zaznacza o. P a łczyń­
ski, posłuszeństwo ma za zadanie strzec czystości, a ubóstwo ją 
podtrzymuje. Dlatego każdy z zakonników powinien przede wszy­
stkim  i na pierwszym miejscu starać się o nabycie posłuszeństwa 
d ubóstwa łl7.

W ydaje się, że takie ustaw ienie problem u jest jaik najbardziej 
słuszne, ponieważ lekceważenie posłuszeństwa oraz ubóstwa, po­

115 N orm a v ita e , II I , 2.
116 C oncilium  T r id e n tin u m , sess. 25, d ec re tu m  de regu la ribus e t mo- 

n ia libus, c. 2, C oncilio rum  o ecum en ico rum  dec re ta , jw ., s. 776—777.
117 N orm a  v ita e , I I I ,  3.
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woduje 'rozluźnienie karności zakonnej, a na skutek tego bardzo 
ezęsto i upadek obyczajów.

Jeśli zaś chodzi o środki niezbędne do zachowania cn o ty  i ślu­
bu czystości -to według Norma vitae są one następujące: opanowa­
nie wzroku i wyobraźni; częsta pamięć n a  obecność Bożą; unitar­
nie 'bezczynności, nieużytecznych rozimów; przebywania z  osoba­
mi odmiennej płci; czytania niem oralny eh książek; opanowanie 
wzroku; umiłowanie celi; szacunek dla instytucji klauzury; wzbu­
dzanie aktów strzelistych; ustaiwicane wzywanie pomocy Ducha 
św., Najświętszej M aryi Panny, Anioła Stróża, św. Józefa i świę­
tych dziewic n 8.

W trosce o zachowanie czystości nakazano w  Norma vitae wszy­
stkim  przełożonym, by oni jako ci, na (których ciąży troska o pod­
władnych oraz odpowiedzialność wobec Boga, usilnie zabiegali o 
usuwanie wszelkich niebezpieczeństw mogących zagrażać tej cno­
cie 119.

Z tego, co powiedziano można wysnuć ogólny wniosek, że za­
lecane przez Norma vitae środki niezbędne dla zachowania czy­
stości w niczym nie różnią się od wskazań zamieszczonych zarów­
no w regułach i konstytucjach zakonnych, jalk i w  znanych trak ­
tatach teologiczno-prawnych 12°.

V. Praktyki pobożne

Ćwiczenia pobożne oraz gorliwość w  ich praktykow aniu, w każ­
dym  instytucie realizacji rad  ewangelicznych świadczą o prężności 
i owocności danego instytutu. Z tego względu tak  wszyscy za­
łożyciele, jak i o. Papczyńska, zobowiązywali zakonników do od­
praw iania ćwiczeń duchownych, zwanych także praktykam i poboż­
nymi.

Spośród wszystkich ćwiczeń d p rak tyk  zakonnych Norma vitae 
pierwsze miejsce przyznaje ustawicznemu skupieniu, a najpraw do­
podobniej czyni to z powodu przynależności zakonu m arianów do 
eremitów. Skupienie to miało się wyrażać w stałej pamięci na 
obecność Bożą. Z tego względu o. Papczyńska zaleca, by  m arianie 
czcili oraz kontem plowali Boga nie tylko w sobie samych, lecz 
również i we wszystkich stworzeniach, gdyż „... w  nim  żyjemy, 
poruszamy się i jesteśmy” 121.

118 Tam że.
1,9 T am że.
120 D. P atris A u re lii A u g u s tin i reguła  secunda, C odex reg u la ru m , m o- 

n a s tic a ru m , can o n ica ru m , t. II , A d d itam en tu m  X X I, jw ., s. 122; T e n ­
że, R eguła  ter tia , s. 124— 125; R egu ła  sa n c to ru m  Serap ion is, M acarii, 
P aphnu tii, e t a lte riu s  M acarii, C odex re g u la ru m , t. I, s. 19—20; R eguła  
S. Tedradio , s. 145; R egu ła  m on a ste r ii F errio lacensis, s. 157.

181 Dz 17, 28.
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R a c h u n e k  s u m i e n i a

W życiu realizacji 'rad ewangelicznych ważnym /środkiem, ko­
niecznym zarówno do poznania samego siebie, jak i do postępu 
w świętości, jest rachunek sumienia. O. Papczyński polecił w Nor­
ma vitae, by m arianie nie zaniedbywali tego ćwiczenia, ale od­
praw iali go codziennie w czasie wyznaczonym przez przełożo­
nych 122.

Zgodnie z ówczesnymi zaleceniami ascetycznymi autor Norma vi­
tae nakazał, by  w czasie odpraw iania rachunku sum ienia rozm y­
ślano nad śmiercią, miano przed oczyma czekający sąd Bioży, za­
chęcano sdę do gorliwości, zdobywania zasług i oczekiwania na 
wieczną nagrodę 123.

R o z m y ś l a n i e

Do jednej z najbardziej koniecznych i od daw na znanych prak­
tyk  w życiu zakonnym, obok rachunku sumienia, zaliczamy roz­
myślanie. O znaczeniu tego ćwiczenia dila życia «według rad  ew an­
gelicznych świadczy fakt, iż według wytycznych o. Papczyńskie- 
go na rozmyślanie należało przeznaczyć dwie godziny dziennie. 
Ponadto zgodnie z Norma vitae w każdym  domu zakonnym po­
w inny się odbywać jednodniowe rekolekcje, od których mogli 
uwolnić przełożeni, ale tylko z powodu uzasadnianej koniecznoś­
ci i2«.

Odnośnie do rozmyślania o. Papczyński pisze, iż przełożeni ma­
ją czuwać, by m arianie trw ali w skupieniu i modlitwie za Ko­
ściół, panujących, cały zakon marianów, dobrodziejów oraz wszy­
stkich zmarłych i23.

O d n a w i a n i e  ś l u b ó w
O. Papczyński wzorując się na dawnych regułach, konstytucjach 

zakonnych ora«z na różnych dziełach prawnych, ascetycznych i te ­
ologicznych zalecił, by m arianie często, ale pryw atnie odnawiali 
przed Najświętszym Sakram entem  ślulby zakonne. P raktyka ta  
m iała na celu różnorakie zadania, .jak: uświadomienie wartości po­
wołania zakonnego i obowiązków w ynikających z profesji rad 
ewangelicznych oraz gotowość do walki ze złem aż do śmierci i26.

R e k o l e k c j e
Celem ugruntow ania się w powołaniu każdy z nowicjuszy bez­

pośrednio po wstąpieniu do .zakonu, a inni przed przystąpieniem

122 N orm a  v ita e , V, 2.
123 T am że.
124 T am że, 5.
125 T am że.
126 T am że, 6.
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do święceń, zobowiązani byli do odprawienia dwutygodniowych 
rekolekcji, w czasie których pozostawali w odosobnieniu, milcze­
niu i skupieniu 127.

C a ł o w a n i e  z i e m i

Inną pobożną praktyką, polecaną m arianom  przez Norma vitae 
a zapożyczoną ze znanych reguł i k onsty tucji128, było całowanie 
ziemi. Według Norma vitae m arianie, ilekroć przechodzili przed 
Najświętszym Sakram entem , tylekroć na znak adoracji realnie 
obecnego Boga Stworzyciela nieba i ziemi obowiązani byli do ca­
łowania ziemi i29.

K o n f e r e n c j e  a s c e t y c z n e

Wszyscy przełożeni lokalni w każdą niedzielę po wieczornym 
rozmyślaniu albo w innym  czasie, powinni osobiście lub przez 
kogoś innego wygłaszać do swoich domowników przemówienia 
zwane konferencją ascetyczną. Zadaniem tej .konferencji .było po­
budzenie do ćwiczenia się w  cnotach i wykorzeniania .wad, oraz 
zachęta do postępu w doskonałości chrześcijańskiej, zachowania 
karności zakonnej, wstępowania w ślady Chrystusa jak również 
w ytrw ania w  powołaniu zakonnym iso.

iPo zakończeniu zaś konferencji przełożony wyznaczał wszystkim 
na cały tydzień spełnienie jakiegoś um artw ienia, odmówienie mo­
dlitw y lub wykonanie dobrego uczynku 131. Jeśli zachodziła potrze­
ba, to również po konferencji, przełożony razem ze starszymi, czy­
li radnym i domowymi, mógł omawiać różne kwestie odnoszące się 
do życia codziennego 132.

Oprócz wymienionych (już p rak ty k  pobożnych o. Papczyński zo­
bowiązał m arianów  do odprawiania jeszcze innych ćwiczeń zakon­
nych. I talk o godzinie dwudziestej czwartej wszyscy udaw ali się 
do kościoła klasztornego na adorację Najświętszego Sakram entu 
oraz w  celu odmówienia oficjum  ku  czci M atki Bożej Niepokala­
nie Poczętej, k tóre ze względu na braci komwersów nieznających 
łaciny, recytowano po .polsku, używając tekstu  zaaprobowanego 
przez papieża Innocentego XI. Norma vitae poleciła również, by  
wszyscy m arianie wspólnie odmawiali wszystkie części brewiarza. 
Oid tego obowiązku mógł zwolnić tylko przełożony ale pod w arun­
kiem, że nie będzie zaniechana żadna część oficjium 133.

127 T am że, 7.
128 C o n stitu tio n es  re lig ion is S. P auli P r im i E rem itae , R oroae 1725, 

s. 64.
128 N orm a  v ita e , V, 3.
130 T am że, IX , 4.
131 T am że.
132 T am że.
133 T am że, VI, 7.
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O. Papczyński polecił także i inne prak tyk i pobożne, jak: czyta­

nie duchowne, odmówienie litanii do Imienia Jezus oraz codzienne 
uczestniczenie we 'Mszy św. konw entualnej 134.

P r z y j m o w a n i e  s a k r a m e n t ó w  i i c h  s p r a w o w a n i e
Byłoby nie do wyobrażenia, gdyby członkowie instytutów  re ­

alizacji rad ewangelicznych nie przystępowali do sakram entów, a 
m ający święcenia kapłańskie ich nie sprawowali. Nauka Kościoła 
katolickiego zawsze staw iała na pierwszym miejscu przede wszy­
stkim  przystępowanie do sakramentów. Stąd i Norma vitae nie 
mogła postąpić inaczej.

O. Papczyński polecił, by w  myśl 'zarządzeń dyscyplinarnych 
Kościoła katolickiego w każdą niedzielę, święta bardziej uroczyste 
oraz ilekroć przełożony orana za stosowne, zarówno klerycy, jalk i 
bracia konwersi, po uprzednim  odbyciu spowiedzi, ze czcią i sku­
pieniem przystępowali do Komunii św. Ci natom iast, którzy s ta ­
le przebyw ali w  domu zakonnym, mogli przyjmować Komunię 
św. raz w  m iesiącu135.

Norma vitae przewiduje również uroczyste wystawienie 'Naj­
świętszego Sakram entu, tj. w  m onstrancji. Zaleca jednak, foy czy­
nić to bardzo 'rzadko, zachować należyte uszanowanie, używać od­
powiednich ozdób oraz wymaganej ilości świec. Ponadto zawsze 
powinien ktoś przebywać przed Najświętszym 'Sakramentem i m o­
dlić się 136.

O ile nie było żadnych przeszkód, wszyscy kapłani powinni od­
prawiać Msze św. według intencji wyznaczonej przez przełożone­
go. Zgodnie zaś ze szczegółowym celem zaikonu m arianów  mieli 
obowiązek odprawiać je  także za duszje w  czyścu cierpiące 137. Każ­
dy z kapłanów mógł jednak raz w  miesiącu odprawić dwie Msze 
św. według własnej intencji 138.

Norma vitae odnośnie do odprawiania Mszy św. przypomina ka­
płanom znane zasady, według których Mszę św. należało spraw o­
wać w stanie łaski, z przygotowaniem, pobożnie, zgodnie z prze­
pisami Kościoła, bez pośpiechu oraz bez zbytniego przedłużania 139.

P rzy sprawowaniu sakram entu pokuty kapłani powinni łączyć 
łagodność z roztropnością. Natom iast przy rozstrzyganiu różnych 
problemów sumienia, a zwłaszcza ludzi prostych oraz przy w yzna­
czaniu pokut, w inni zachować daleko posuniętą ostrożność. Na 
kapłanach ciążył też obowiązek znajomości grzechów .zastrzeżonych 
zarówno Stolicy Apostolskiej, jak  i biskupom oraz przełożonym

134 T am że, 2.
w» T am że, V III, 1.
136 T am że.
137 T am że, 2.
138 T am że.
138 Tam że.
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zakonnym. K apłani winni wiedzieć, że lichwiarzom, konkubinariu- 
szom i przywłaszczającym dobra (kościelne, można (było udzielić 
absolueji dopiero po napraw ieniu szkody iuib usunięciu zgorsze­
nia I40.

Norma vitae dla zachowania ducha pokory zaleca (kapłanom 
spraw ującym  funkcje sakram entalne, by na ile 'to tylko ibędzie 
możliwe, osobiście sprzątali 'kościół, dbali o czystość naczyń (ko­
ścielnych i param entów  oraz z racji swojej godności i z racji 
należnego im od w iernych szacunku, nigdy się nie .wynosili po­
nad ludzi świeckich i nie zabiegali o zaszczyty 141.

VI. Dyscyplina zakonna

Zarówno z historii, jak i z doświadczenia poszczególnych insty­
tutów  realizacji rad  ewangelicznych wiadomo, że od zachowania 
karności, czyli obserwancji, zależy rozwój i żywotność życia za­
konnego. Nic więc dziwnego, że każdy z zaikonodawców w  swych 
konstytucjach zakonnych poświęcił tem u zagadnieniu sporo uw a­
gi. Stolica Apostolska wydawała różne zarządzenia w tej m aterii, 
a w przypadku konieczności zarządzała przeprowadzenie odpowied­
niej reformy.

Również o. Papezyński, autor Norma vitae, idąc za wytycznymi 
Stolicy Apostolskiej oraz wzorując się na praktykach różnych za­
konów musiał zająć się tą sprawą. Ponieważ zaś liczne p rak tyk i 
składają się na instytucję obserwancji zakonnej, dlatego w ym a­
gają one specjalnego omówienia.

1. Umartwienia

Od początku pojawienia się zorganizowanej form y życia zakon­
nego um artw ienie zawsze uważano za jeden z zasadniczych środ­
ków dla utrzym ania obserwancji zakonnej. Dlatego i Norma vitae 
przyznaje tej praktyce należne jej miejsce i omawia ją na wielo­
aspektowej płaszczyźnie. O. Papezyński zaleca nie tylko stosowa­
nie różnych p rak tyk  w dziedzinie um artw ienia, lecz także załą­
cza szeroką motywację, ze względu na k tó rą powinno ono być 
podejmowane.

I  itak w  rozdziale zatytułowanym  De mortificatione o. Papezyński 
stwierdza, że nie można w  żaden sposób poczynić postępów na 
drodze doskonałości, tj. pozbyć się starego człowieka ((Adama), bez 
um artw ienia pożądliwości, namiętności, własnej wyobraźni i  wo­
li l42. Uzasadnia to tw ierdzenie o. Papezyński przytaczając słowa

140 T am że, 4.
141 Tam że.
142 T am że, IV, 1.
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św. Pawła Apostoła: „Zadajcie więc śmierć temu, co jest przy­
ziemne w i(waszych) członkach” 143.

Po krótkim  scharakteryzow aniu znaczenia um artw ienia dla życia 
chrześcijańskiego w ogólności, a dla zakonnego w szczególności, 
o. Papczyński zaleca m arianom  stosowanie w tej m aterii .kon­
kretnych środków. Według o. Papczyńskiego, który w tej sp ra­
wie całkowicie oparł się na nauce m istrzów życia wewnętrznego 
oraz na wytycznych założycieli różnych zakonów, pożywienie po­
winno być skromne, ale wystarczające. Jego zaś funkcja sprow a­
dza się do zaspokojenia głodu, a nie do pobudzenia namiętności 144. 
-Dlatego posiłki spożywane przez m arianów  winny 'być przyrzą­
dzone z 'jarzyn, korzeni, ale bez różnego rodzaju wyszukanych so­
sów oraz innych przypraw .

Ponieważ m arianie zostali założeni ij.afco eremici, z tego przeto 
powodu zabroniono iim spożywania mięsa i wyrobów z niego. Wy­
jątek od tej zasady uczyniono tylko dila chorych, słabych fizycz­
nie, zakonników będących w podeszłym wieku oraz podróżnych 145. 
Wolno natom iast było spożywać masło lub stosować do przypraw  
tłuszcze 146.

Co się zaś tyczy korzystania z napojów, to jak  Norma vitae za­
znacza, zakonnicy powinni używać czystej wody. Według uznania 
przełożonego m arianie mogli jednak korzystać z innych napojów, 
jeśli takowe mieli, lecz zawsze w inni to czynić w sposób um iarko­
w any 147. Na szczególne zaś podkreślenie zasługuje fakt, iż o. P a­
pczyński surowo zabronił m arianom  p i c i a  j a k i c h k o l w i e k  
n a p o j ó w  a l k o h o l o w y c h  148. Polecenie to przypomniano k il­
kakrotnie w ciągu historii zakonu marianówr 149.

Co do ilości i jakości posiłków, to w myśl ustaleń Norma vitae, 
m ają się one składać tylko z dwóch skrom nych dań i nigdy z tego 
powodu nie należy okazywać niezadowolenia 13°. Pomimo licznych 
ograniczeń przełożeni, jeśli tylko uznają to. za stosowne, mogą zw ła­
szcza w święta bardziej uroczyste oraz w czasie miesięcznej rek re­
acji, pozwolić na przyrządzenie posiłku z więcej niż dwóch dań l51.

Nadto o. Papczyński zalecił, by przełożeni łagodzili, mając na

143 K ol 3, 5.
144 jvorm a v ita e , IV, 1.
145 T am że.
146 T am że.
147 T am że, 2.
148 T am że.
149 P rot. Gosi., Cap. G en. 1773, P unc ta  cap itu laria , f. 78 r, 108 r  — v, 

120 r , 124 r.
iso N orm a vitae, IV , 2.
151 T am że. (M arian ie  jako  e rem ic i zobow iązani by li do zachow ania  

ustaw icznego  skup ien ia).
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uwadze osoby i miejsca, przepisy zamieszczone w Norma vitae do­
tyczące korzystania z pokarmów 152.

W celu pobudzenia m arianów w gorliwości do ćwiczenia się w 
um artw ianiu, o. Papczyński wylicza różne szkody, które powoduje 
nieum iarkowanie w  jedzeniu, jak : choroby, nieezułość sum ienia 
e tc .ł5s.

Można się przekonać z porównania odnośnych tekstów, że podo­
bnie jak  w innych regułach, tak  i według Norma vitae, nikomu nie 
wolno było jeść ani poza wspólnym stołem ani poza domem 154.

,Extra mensam vero nem ini 
absque Superioris licentia qui- 
cquam sumere liceat, nec extra 
domum” 135.

„Nulli F ra tri ex tra  Refectorram 
sine speciali licentia Prioris, 
quae non nisi rationabili ex ca­
usa dari debet, licentia refici, 
et ejusmodi licentia non sit 
crebra” 156.
„Sed nec ex tra refectorium, 
nisi tan tum  in infirmitorio, es- 
um carnium  credant sibi licere, 
quanquam  ex indulgentia pos- 
s it abfoais interdJum aliquois fra7 
trum , nunc hos, nunc illos, pro- 
ut nécessitas postulaverit, ad- 
vocare, ipsosque secum in ca­
rmena sua mieliius et pleniiius ex- 
hibere. Porro debiles et in fir­
ma, qiui miniutóione indigent 
vel aliqua medicina, non seo- 
rsum  in cameris, sed omnes in 
infirm itorio quae necessaria fu- 
erin t sibi tam  in carnibus qu- 
am  in  alite reeipiant compete- 
nter. Quodsi quis eorum debi- 
lis fuerit, aut etiam delicatus, 
u t non possit communibus ci- 
bis esse contentus, sic ei pro- 
v ideatur sine scandalo aliorum, 
ut, si abbas vel prior voluerit 
in  refectorio miisericordiam ei

352 T am że.
1M Tam że.
164 T am że.
155 T am że.
1M C o n stitu tio n e  s ord in is fr a tr u m  e re m ita ru m  S. A u g u stin i, C odex 

reg u la ru m , vol. IV, jw ., s. 253.
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facere speeialem, cibum a-liqu- - 
em competentem...” 157.

2. Posty

Jak  umartwienie, tak  i post są bezwzględnie koniecznymi czyn­
nikam i ascezy chrześcijańskiej. Rozumieli to dobrze Ojcowie Koś­
cioła, którzy kwestii tej nie skąpili należytej uwagi. A wszyscy 
zakonodawcy i reform atorzy życia zakonnego zagadnieniu ascezy 
oraz postu poświęcili dużo miejsca na kartach redagowanych przez 
siebie reguł oraz konstytucji. R ó w n ie ż  i o. Papezyńsfei nie mógł po­
minąć tego problemu.

Według wskazań o. Papczyńskiego, m arianie oprócz postów na­
łożonych w iernym  przez powszechne prawo kościelne i prawo p a r­
tykularne, zobowiązani zostali do powstrzymania się od spożywa­
nia pokarmów mięsnych w wigilię siedmiu św iąt Matki Bożej; w 
uroczystość św. Michała Archanioła; św. Józefa; św. Stanisława bi­
skupa i męczennika oraz w uroczystość św. Anny 1S8. Ponadto wszy­
scy m arianie mieli obowiązek zachowania postu od 11 listopada, 
tj. od święta św. M arcina, aż do 8 grudnia czyli do uroczystości 
Niepokalanego. Poczęcia oraz od zakończania oktawy tegoż święrta 
do uroczystości Bożego Narodzenia czyli do 25 grudnia. W dni po­
stne pożywienie powinno być skromne oraz dostosowane do m iej­
scowych zwyczajów 159.

Należy zaznaczyć, że o. Papczyński przy redagowaniu wytycznych
0 poście, postąpił zgodnie z dyrektyw am i praw a powszechnego, któ­
re każdemu zakonodawcy oraz władzy zakonnej pozwalało na w pro­
wadzenie w regule oraz konstytucjach dodatkowych dni post- 
n y c ji160. Według zaś zarządzeń powszechnego prawa kościelnego, 
wszyscy zakonnicy mieli obowiązek zachowania nie tylko postu 
czterdziestodniowego, lecz także i innych postów nałożonych na wie­
rnych w ciągu roku kościelnego 161.

Zasługuje również na podkreślenie, iż przy uzasadnianiu wartości
1 znaczenia postu, autor Norma vitae wykorzystał naukę Kościoła

157 X . III , 35, 6.
158 N orm a  v ita e , IV, 3.
159 T am ze.
160 F. P  e 11 i z z a r  i u  s, jw ., s. 623; „Quo iu re  te n e a n tu r  R egu läres 

a d  ie iun ium . T en e ri p a r t im  ex  iu re  ecclesiatetico com m uni om nibus fide- 
libus, p a r t im  ex  con su e tu d in e  in d u c ta  fe re  ap u d  om nes R eligiosos, p a r ­
tim  ex  p rae sc rip to  R egu lae  s in g u lo ru m  O rd inum . E x  iu re  qu id em  eccle- 
siastico  com m un i /ad  ie iu n iu m  Q u ad rag esim ae , e t  a lia  ie iu n ia , q u ae  a  
fid e lib u s  p e r  a n n u m  g e n e ra lite r  su m a n tu r; ex  co n su e tu d in e  vero  in d u c ­
ta  ad  ie iu n iu m  A d v en tu s ; a d  a lia  d en ique  ie iun ia , q uae  v a r ia  custo- 
d iu n tu r  in  q u a lib e t R elig ione  e x  p ra e sc rip to  R egu lae; u t  p ro in d e  de iis 
su ffic ien s iu d ic iu m  h a b e r i no n  possit, n is i in sp ic ian tu r, e t ex am in en - 
tu r  C o n stitu tio n es , e t s ta tu ta  s in g u la ru m  R elig ionum ”.

181 T am ze.



[31] Pierwsze konstytucje zakonu marianów 143

stwierdzając, że celem postu oraz wstrzemięźliwości jest nie tylko 
um artw ianie zewnętrzne, ale przede wszystkim uśmierzanie wszel­
kich pożądliw ości162. O. Papczyński idąc zatem za nauką Kościoła 
katolickiego napom ina marianów, by pamiętali, iż zadaniem postu 
obok um artw iania ciała jest wykorzenianie wad. Dlatego, twierdzi 
on, iż nierozumnie postępuje talki człowiek, k tó ry  umantwia tzw. 
części niższe czyli cielesne, zamdledlburje wyższe, tj. nie wałczy z 
wadam i i63.

3. Ubiór

W czasie zakładania zakonu .marianów kw estia ubioru zakonnego 
nie mogła stać się spraw ą marginalną. Habit bowiem uważano za 
rzecz świętą i niezbywalną. Pieczołowicie określono je­
go kształt, kolor i inne właściwości. Habit stał się także znakiem 
odróżniającym zakonników od duchowieństwa diecezjalnego, ogółu 
wiernych oraz członków jednego zakonu od członków innych zako­
nów 164. Dla przedłożonych wyżej racji i o. Papczyński jako zało­
życiel nowego zakonu m usiał zadecydować zarówno o formie, jak  
i o kolorze habitu.

Odnośnie habitu o. Papczyński postanowił, że m arianie jako ere­
mici, będą używali szat z płótna grubego i gorszego gatunku. W ie­
rzchnia szata czyli habit, w inna sięgać do kostek a płaszcz do ko­
lan, włosienniea m iała być wykonana z grubego płótna lub z inne­
go ostrego m ateriału.

Zarówno kolor habitu, jak i płaszcza dla uczczenia Najświętszej 
Mairyi Panny, .powilnny być koloru białego. O. Papczyński w pro­
wadzając różne zarządzenia dotyczące stroju zalecił, by każdy z 
m arianów troszczył się o czystość szat, gdyż jak zaznaczył, niedba- 
łość w te j m aterii ani nikomu się nie podoba ani też nie świadczy 
o duchu ubóstwa 165.

O. Papczyński wydając zarządzenia o habicie i ubiorze zakonni­
ków nie pominął i innych szczegółów odnoszących się do zew nętrz­
nego wyglądu, np.: obuwia, peleryn wełnianych, tonsury i strzy­
żenia włosów.

Postanowił on, by w lecie i tylko w ew nątrz domów zakonnych 
m arianie używali sandałów zrobionych z  drzewa, natomiasit w  zim ie, 
a zwłaszcza w  okolicach o niskich tem peraturach, ze względu na

!fl2 T am że: „... qu o d  E cclesia  p e r  ie iu n iu m  in te n d it, u t co rp o ra  f i-  
d e lium  c a s tig en tu r, e t concup iscen tia  c o e rc ta tu r ; non  a u te m  u t  n a tu ­
r a  la e d a tu r  n o tab ilite r ...” .
163 N orm a v ita e , IV , 3.

164 J. K  a ł o w  s k  i, D ziałalność za konodaw cza  k siędza  Józe fa  T u r-  
czynow icza , W arszaw a 1S82, s. 62— 64.

165 N orm a v ita e , IV , 4.
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zachowanie zdrowia, obuwie «powinno być proste, jednolite, tj. jed­
nakowe dla wszystkich, a jednocześnie skrom ne czyli odpow iadają­
ce duchowi ubóstwa 166. W zimie zaś, ale za zgodą przełożonego ge­
neralnego, mogli m arianie używać w ełnianych peleryn oraz skó­
rzanej czapki. Natom iast (bracia pracujący czyli ci, k tórzy nie od­
m aw iali w  chórze razem  z pozostałymi ani m odlitw  za zmarłych, 
ani oficjum po łacinie, m ieli nosić haibit długi, ale koloru szarego, 
a nie białego oraz pelerynę, lecz bez kołnierza 167 Wszyscy zarów­
no duchowni jalk i bracia konwersi obowiązani byli do moszenia 
tonsury, k tórej wielkość uzależniona została od szczegółowych prze­
pisów wydanych dila zakonów czyli ibyła to tzw. tonsura św. Pio­
tra . Każdego zaś miesiąca mieli obowiązek golenia zarówno bro­
dy, jak i wąsów 168.

4. Skupienie i milczenie

Jak  potwierdza historia bardzo ważnym czynnikiem koniecz­
nym  do zachowania obserwancji zakonnej, jest instytucja skupie­
nia i milczenia. Nie ma przeto ani konstytucji, ani reguł, ani in ­
nych aktów  praw nych reform ujących życie zakonne, które toy nie 
staw iały na naczelnym miejscu tego zagadnienia. Nic więc dziwne­
go, że o. Papczyński poleca ustawiczne skupienie, k tóre ma pole­
gać na stałej pamięci o obecności Bożej oraz na kontem placji Boga 
we wszystkich stworzeniach, a nie tylko w nas samych 169. Co się 
zaś tyczy milczenia, to ponieważ, jaik tw ierdzi o. Papczyński. stoi 
ono na straży skupienia, z tej przeto racji należy je zachowywać 
wszędzie i zawsze, a szczególnie w (takich m iejscach jak: kaplicy, 
zakrystii, refektarzu oraz w  innych pomieszczeniach zarezerwowa­
nych dla członików wspólnoty zakonnej 17°.

Norma vitae mówiąc o obowiązku oraz o znaczeniu milczenia, 
określa również czasokres, w którym  wyklucza się jakąkolwiek 
rozmowę. Tafcie ścisłe milczenie obowiązywało od błogosławień­
stw a wieczornego aż do rannego. Chodziło tu  prawdopodobnie o 
błogosławieństwo, którego udzielał przełożony na zakończenie mo­
dlitw  wieczornych i praed rozpoczęciem pacierzy p o rannychm . 
Przepis ten dopuszczał jednak pewne w yjątki. Można było zatem 
iprzerwać milczenie ścisłe tylko w  przypadku konieczności, ale 
i wówczas, na  ile czas na to pozwalał, należało uprzednio uzyskać 
pozwolenie przełożonego 172.

186 T am że, 5.
107 Tam że.
168 T am że.
189 T am że, V, 1.
170 T am że, 4.
171 T am że. 

Tam że.
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.Podobnie jak w innych zakonach, tak  również i w zakonie m a­
rianów milczenie obowiązywało także w  czasie trw ania wszystkich 
posiłków, podczas których czytano Pismo św., szczególnie Nowego 
Testam entu, życiorysy świętych, regułę zakonu czyli Norma vitae 
lub inne książki, ale wyłącznie o treści religijnej, a zwłaszcza ta­
kie, które 'traktow ały o doskonałości chrześcijańskiejł73.

Pisząc o obowiązku zachowania milczenia o. Papczyński przypo­
m ina m arianom  jeszcze jedną ważną zasadę, w myśl której przed 
podjęciem rozmowy z biskupem luib przełożonym należało po­
prosić ich o błogosławieństwo na znak szacunku i dla uczczenia 
w  nich osoby Chrystusa 174.

Kończąc omawianie obowiązku odnoszącego się do zachowania 
milczenia i skupienia zalecanego w pierwszym akcie prawnym  
m arianów można zakonkludować, iż zarówno instytucja milczenia, 
jak  i skupienia, była p rak tyką powszechnie znaną oraz stosowa­
ną w codziennym życiu zakonnym  175. Dlatego o. (Papczyński .nie 
wniósł w tej spraw ie ani nic nowego ani niekoniecznie musiał 
się wzorować na konstytucjach pijarów  176.

5. Studium

Inną p rak tyką m ającą na celu pogłębienie wiedzy teologicznej 
było czytanie dzieł sławnych autoirów — moralistów, lub zapo­
znanie się z rubrykam i do mszału rzymskiego napisanych przez 
któregoś z tzw. auctores probati. Za jednego z takich autorów 
odpis Norma vitae, sporządzony w Portugalii i tam  dotychczas 
przechowywany, uważa Bantoilomeo Gavanti i(+ 1638) 177.

Po zakończeniu kolacji odbywało się też czytanie jakiegoś dzie­
ła  traktującego o życiu zakonnym  luib, podobnie jak  i w  innych 
zakonach, prowadzono dyskusję zmierzającą do wyświetlenia za­
gadnień dotyczących spraw  sumienia, zwanych pospolicie casus 
conscientiae 178. O tym, iże p rak tyka taka znana była w innych za­
konach można się przekonać z zestawienia (tekstów Norma vitae 
z  innym i źródłami.

™  T am że, V I, 2.
174 T am że, V, 4.
17's R eg u ła  św . -Ajug,ustyną, S ta ro ż y tn e  re g u ły  zakonne, jw ., s. 101; 

P o rka riu sz  —  N a pom nien ia  a scetyczne , s. 105; R egu ła  P aw ła  i S te fana , 
s .154; R egu ła  św . K o lum bana , s. 243; R eg u ła  św . B e n e d y k ta , jw ., c. 
VI, s. 24.

176 C o n stitu tio n es  C ongregation is P a u p eru m  Dei S ch o la ru m  P iarum , 
1758, p. II , s, 7, n. 1.

177 N orm a v ita e , V I, 3.
178 T am że, 5.

10 — Prawo Kanoniczne
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„Septima conferetis vos ad re- 
fectoriuim collationem cuim lec- 
tione sum pturi; qua finita in 
comimuni sedentes, vel de re- 
ligiosa perfectione, promoven- 
daque gloria Dei, vol de casi- 
bus conscientiae dnvicem con- 
ferettis modeste et non iacta- 
bunde” 179.

„Lectio Saorae Scripturae, vel 
casuum conscientiae bis in he- 
bdomada, praescriptis diebus in 
singulis Conventiibus haibeatur, 
ad quam Fratres omnes con- 
veniant; eaque absoluta, mutua 
coilatione circa explicaitam doc- 
trinam  sese u tiliter exerce- 
an t” 180.

Ponadto, podobnie jak i inne zakony również m arianie, zo­
bowiązani byli do ustawicznego zapoznawania się (czytania) z do­
kum entam i Stolicy Apostolskiej. Przełożonym zaś nie tylko suro­
wo zabroniono in terpre tacji dekretów wydanych przez najwyższą 
władzę kościelną, ale nakazano im, by je wprow adzali w życie. 
Przełożeni natom iast, którzy by je  komentowali lub nie chcieliby 
ich zachowywać, zaciągali następujące k ary  przewidziane w tych 
dekretach: pozbawienie zaijmowanych urzędów oraz pozbawienie 
na stałe zdolności do sprawowania jakichkolwiek obow iązków 181.

Przytoczone wyżej rozporządzenia zamieszczone w Norma v i­
tae, zobowiązujące m arianów do czytania dekretów Stolicy Apostol­
skiej, zapożyczono, jak  na to wskazuje poniższe zestawienie od­
nośnych tekstów, z dekrefa Klemensa VIII Nullus omnino z dnia 
2i5 VII 1:599 r., wydanego dla zakonu serw itów  182.

„Superioiriibus autem, nec Con­
cilia Tridentini, au t haec nos- 
t ra  décréta dećlarare, interp.re- 
tari, au t relaxare ulk» modo 
possint, omnino interdicim us, 
et prohibemus. Decernentes ir- 

ritum , etc., si quis autem  con- 
itna praesum pserit attentare, is 
eo ipso omni gradu, officioque 
privatus, e t ad ea perpetuo 
inhabilis ex istât” 184.

O. Papczyńsiki polecił także, by m arianie studiowali Pismo św. 
d teologię moralną, trw ali na ustawicznej m odlitwie oraz nieska­
zitelnością życia i ćwiczeniem się w pobożności nie tylko rozsła-

„Summorum Ponitificum décré­
ta  praescripto tem pore omnino 
legantur ad mensam: nec pu- 
ten t Superiores sibi ifas esse ea 
interipretairi, sed cum omni 
possibiilitate serventur, e t pae- 
nae in iis contentae in trans- 
gressores ex tendantur” 183.

179 T am że.
-W» C l e m e n s  V III, deer. N u llu s  orręiinjo, 25 iu l. 1599, F o n tes  I, n. 

187, § 1.
181 Tamże, § 8.
182 T am że.
183 N orm a  v itae , V I, 6.
184 C l e m e n s  V III, deer. №ullu& o'minino, § 8, jw .
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wiiali, podtrzym ywali i przyczyniali się do rozrostu zakonu, lecz 
'by w spierali także cały Kościół k a to lick i185.

6. Klauzura

Od począitku pojawienia się w  Kościele zorganizowanej formy 
życia zakonnego klauzura była instytucją nie tylko zalecaną, ale 
zawsze uważano ją za konieczny w arunek chroniący osoby zakon­
ne od wpływu czynników zewnętrznych 186. Z tego zatem powodu 
wszyscy, na których spoczywała odpowiedzialność za utrzym anie 
karności zakonnej, wydawali liczne i szczegółowe 'zarządzenia oraz 
dokładnie określali miejsca objęte zakazem w stępu do domu za­
konnego czyli klauzurą i87.

W zredagowanym dla m arianów akcie ustawodawczym Norma 
vitae, również i o. Papczyński podał ogólne, przew idziane' przez 
prawo powszechne zasady odnoszące się do 'instytucji k lauzury  188.

Według przeto wytycznych Norma vitae wejście do domu zakon­
nego powinno być zawsze zamiknięte na (klucz. (Również bez poz­
wolenia przełożonego, nikogo z osób obcych nie wolno było wpro­
wadzać do pomieszczeń zarezerwowanych dla zakonników.

Podobnie i zakonnicy mogli wychodzić poza oibręb klasztoru je­
dynie w przypadku konieczności, za wiedzą i .zgodą przełażonego 
oraz, o ile szczególne okoliczności nie uzasadniały zastosowania 
jakiegoś w yjątku, zawsze z socjuszem. rNie stosującym się do po­
wyższego przepisu przełożony, stosownie do wielkości wykroczenia, 
mógł wymierzyć odpowiednią karę 189.

Zakonnicy zaś przebywając poza klauzurą obowiązani byli do 
daw ania dobrego przykładu, .zachowania obserwancji zakonnej oraz 
do odpraw iania, o ile nic nie stał© na przeszkodzie, ćwiczeń za­
konnych 190. Natom iast po każdorazowym powrocie do klasztoru 
każdy zobowiązany był _ do zdania przełożonemu sprawozdania ze 
wszystkich czynności załatw ianych poza klauzurą 191.

Ponieważ klauzurę uważano za jeden ze środków ułatw iających 
skupienie, dlatego przepisy odnoszące się do niej rozciągano nie 
tyiliko na ’wychodzenie poza klasztor, ale stosowano ją również do 
wychodzenia i wchodzenia do pomieszczeń znajdujących się we­

185 Norma vitae, V III, 2.
186 Instrukcja Kongregacji do Spraw Zakonników i Instytutów Świec­

kich „Venite seorsum", 15 V III 1969, A A S 61 (1969) 674—690; F . B o g ­
d a n ,  Geneza i rozwój klauzury zakonnej, P o zn ań  1954; J . L e c i  e r  c q ,  
3?. C  u  b  e 11 i, E . A  n  c i 11 i, R. H  o s t  i  e , C lau su ra , D iz ionario  deg li 
is t i tu t i  d i perfez io n e , t. II , R om a 1979, kol. 1166.—1183.

187 T am że.
188 Norma vitae, V, 8, 9.
189 T am że, 8.
wo T am że.
191 Tam że.
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w nątrz klasztoru, a zwłaszcza do pokoi. Dla zachowania więc ciszy 
i skupienia bez uzasadnionego powodu n ik t nie mógł ani wycho­
dzić ze swego pokoju ani tym  bardziej wchodzić do celi innego 
zakonnika 192. Również od m om entu dania sygnału do udania się na 
nocny spoczynek n ik t nie powinien, a to ze względu na zachowanie 
ciszy i karności zakonnej, chodzić po korytarzu, na k tórym  w edług 
rozporządzeń papieskich m iała się świecić lam pka l93.

O. Patpczyński podkreślając zarówno ważność, jak i znaczenie- 
k lauzury dla rozwoju życia zakonnego polecił umiłowanie celi,, 
k tóra symbolizowała miejsce tylko doczesnego zatrzym ania się 
w  n i e j194. Z itej racji ikażdy winien osobiście sprzątać pokój, po­
siadać w nim  wodę święconą, obraz M atki Bożej i świętego pa­
trona. Dla zachowania jednak ubóstwa obrazy powinny być w y­
konane z papieru, a nie m alowane na płótnie 195. Bez uprzedniego- 
zaś pozwolenia przełożonego nikomu, ipoza czasem wyznaczonym,, 
nie wolno było spać 196.

7. Kapituła win

Jedną ze znanych i powszechnie stosowanych instytucji, m a­
jących na celu zadośćuczynienie za popełnione wykroczenia oraz: 
dla uniknięcia ich w  przyszłości, była tzw. kapitu ła win. Polegała 
ona na tym, iż wszyscy zakonnicy gromadzili się w  sali, zwanej, 
kapitularzem  i tam  każdy z osobna wobec wspólnoty i przełożo­
nego oskarżał się z zewnętrznych wykroczeń, po czym otrzym y­
wał odpowiednie napom nienie oraz pokutę. Chociaż praktyka od­
byw ania kapituły win była instytucją obowiązującą wszystkie za­
kony ścisłe, (to jednak nie było określonego sposobu ani co do jej 
zwoływania ani co do jej odpra;wiania. Każdy więc zakon mógł 
posługiwać się swoimi własnymi wytycznymi 197.

Podobną prak tykę wprowadził o. Papczyński, zobowiązując prze­
łożonych, ;by w  każdy piątek we wszystkich damach mariańskich, 
odbywała się kapitu ła win, podczas której przełożony w zależnoś­
ci od wielkości i szkodliwości wykroczenia wyznaczał .każdemu 
odpowiednią pokutę 198. Norma vitae zaleca również, iby n ik t nie 
uspraw iedliw iał się z  popełnionych zewnętrznych wykroczeń, lecz 
foy z uległością i miłością przyjął nałożoną m u karę. Gdyby na­

162 T am że, 9.
193 T am że, 8.
m  T am że, 9.
195 T am że,
los T am że.
IS7 E. D ’A s c o 1 i, I  c. della colpa, E ncic loped ia  ca tto lica , t. II I , C it-  

t a  d e l V ątican o  1,949, kol. 691; G. G h  i s 1 a i n , Capitolo delle colpe... 
D izionario  deg li is t i tu t i  di p e rfez ione , vol. I I , jw ., ko l. 176— 179.

iss Norma vitae, IX , 3.
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tom iast w czasie odbywania kapituły win zaszedł taki przypadek, 
iż fałszywie kogoś posądzono o popełnienie wykroczenia, ,które 
nie miało miejsca, to niesłusznie obwiniony nie powinien się us­
prawiedliwiać, lecz w  stosownym czasie przedstawić przełożonemu 
ra cje  p rzem a w ia ją ce  na (korzyść swojej n iew innościł" .

O. Papczyński pisząc o kapitule win uwzględnił także przepisy 
praw a (powszechnego, według których na wszystkich fałszywych 
oskarżycieli należało nałożyć odpowiednią ikarę odwetową 20°. N aj­
prawdopodobniej chodziło tu  o k ary  przewidziane przez prawo de- 
kratałów  przeciwko oszczercom oraz przeciwko tym, którzy dostar­
czali władzy inform acji o przestępstwie, (które nigdy nie miało 
miejsca 201.

Ponieważ podczas odbywania kapituły win, zwanej także t ry ­
bunałem  miłości, mogły zaistnieć nieprzewidziane scysje, dlatego o. 
Papczyński zaleca, by ich unikać i nie kierować się przesadną 
gorliwością, nie interesow ać się 'zbytnio wadami współbraci oraz,
0 ile nie zachodzi uzasadniona konieczność, wystrzegać się w yja­
w iania wykroczeń popełnianych przez innych 2(>2.

8. Biczowanie

P rak tyka biczowania obowiązująca wówczas we wszystkich za­
konach, stanowiła jeden ze środków zabezpieczających zachowanie
1 utrzym anie karności zakonnej 203. Według zatem nauki o. Pap- 
czyńsikiego wspólne biczowanie powinno się odbywać trzy razy w 
tygodniu, tj. w poniedzdałeik, środę i piątek, a jego zasadniczym 
celem, oprócz zachowania i rozwoju dyscypliny zaikonnej było wy­
nagrodzenie za grzechy własne i  innych oraz 'za dusze w czyścu 
cierpiące.

Oprócz biczowania wspólnego Norma vitae zaleciła także, by w 
m iarę możliwości, kańdy z m arianów upraw iał to ćwiczenie p ry ­
w atnie albo przed udaniem  się n a  spoezynelk albo na polecenie 
przełożonego w innym  czasie 204.

Należy także dodać, iż Norma vitae w  trosce o rozwój karności 
zakonnej, zarządziła stosowanie innego środka, a mianowicie po­
lecono, by  m arianie spali na sienniku wypełnionym słomą oraz

189 Tam że.
200 T am że.
291 X . V, 2, 1—2.
202 N o rm a  v ita e , IX , 3; Mt 18, 15— 17.
2t>3 p o r_ C o n stitu tio n es C oelestinorum , C odex reg u la ru m , m o n as te rio - 

ru m  e t can o n ica ru m , t. IV, jw ., s. 535; C o n stitu tio n es C ongregation is  
P a u p eru m  D ei S c h o la ru m  P iarum , jw ., p. I I , s. 4, n. 10.

204 N orm a v ita e , IV , 6. C hodzi o u m a rtw ie n ia  i b iczow an ia  d o d a tk o ­
w e. k tó ry c h  n ie  m ożna  by ło  p ra k ty k o w a ć  bez pozw olen ia  p rze łożone­
go.
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okrywali się tylko własnym  płaszczem '№> jakim ś wełnianym  
okryciem 205.

VII. Organizacja i zarząd

Zarówno argaraizaejli, jak  i zarządowi, k tó ry  stanowi c o n d i t i o  
s i n e  q u a  n o n  każdego in sty tu tu  realizacji rad  ewangelicznych, 
Norma vitae .poświęca rozdział siódmy i część rodziału dziewiąte­
go. Ponieważ zagadnienie organizacji d zarządu obejmuje wiele 
elementów, dlatego każdemu z nich należy poświęcić mieco u w a ­
g i-

1. Ustanawianie przełożonych

Norma vitae żąda, by  ci, k tórzy są wyibierand na urząd przeło­
żonych odznaczali się: lobserwancją zakonną, posłuszeństwem, w ier­
nością natchnieniom  Ducha Świętego, pobożnością, roztropnością, 
zachowaniem tajem nicy urzędowej oraz łączeniem łagodności z su­
rowością 206. Oprócz wym ienionych przymiotów, przełożeni powin­
ni również posiadać kw alifikacje wymagane przez praw o powszech­
ne.

Ponadto o. Papczyński dom agał się także, by przełożeni nie ob­
ciążali swoich podwładnych nadm iernym i pracam i, lecz by uw ­
zględniali przy wyznaczaniu obowiązków zarówno kwalifikacje, jak 
i uzdolnienia poszczególnych zakonników 207.

Podwładni natom iast, naw et w przypadku gdyby przełożeni nie 
wywiązywali się ze swoich zadań, w inni ich otaczać miłością, sza­
cunkiem, unikać względem nich zuchwałości, a zarządzenia wykony­
wać nie z bojaźni,. lecz z uległości 208.

O. Papczyński mówiąc o stosunku podwładnych do przełożonych 
zaznacza, że często są oni godni współczucia, gdy służąc innym  zmu­
szeni są zapomnieć o sobie. Dlatego, pisze o. Papczyński, m ając na 
względzie dobro całego zakonu, należy się modlić za przełożonych, 
by Bóg ich oświecał, kierow ał nimi, wspomagał ich oraz obdarzał 
swoją łaską 209.

O tym, że wytyczne Norma vitae dotyczące przymiotów i sposo­
bu sprawowania władzy przez przełożonych całkowicie pokrywały 
się z wym aganiami praw a powszechngo, można się przekonać z 
zestawienia tekstów Norma vitae z innymi kościelnymi aktam i 
prawnymi.

205 Tamże, 5.
206 Tamże VII, 2.
207 Tamże.
248 Tamże, 3.
m  Norma vitae, VII, 3; Por. Reguła św. Augustyna, Starożytne re­

guły zakonne, jw., s. 99, 101.
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„Quiliibet auitem Superiorum 
m em inerint illius Divini Spi­
ritus moniti... Rectorem te pó- 
suerumtt? noli extolli, esto in 
illis, quasi unus ex ipsis. Qu- 
are non dominator, sed forma 
gregis effectus, prius faciat ex- 
emplo, quod im peraturus est 
verbo, pariter cum omnibus le- 
gum servator, non tan tum  cu- 
stos, pietate, discretione, pru- 
dentia praeditus, zelum lenita- 
te, lenitatem  zelo attem per ans; 
ne per nimiuim rigorem, aiuit 
connivantiam magis obsit In- 
stituto, qoam  prosit. Non ag- 
gravet suos rigidis paeniiteinti'is, 
aiut m andatiis; conformia viri­
bus, talentis, quialitaitibus, cui- 
que imp omen®. Gum enim te- 
neanitur auibddti sine exausatio- 
ne p a r ere, providendum  est im- 
peranti, u t  ta lia  iniunganjt, qiu- 
ibus oum gloria Dei, et suo 
merito, quiisqiue satisfacere ipots- 
sit” 21®.

„Sendo-res ergo qui in vobis 
sunt obsearo conseinior et testis 
Christi passionum, qui et eius 
quae in futuro revelanda est 
gloriae communicator : paisciite 
qui est in  voibis gregam 
Dei, providentes non coa- 
cto, sed spontanee secundum 
Deum: neque turpis lucri g ra ­
tia, sed voluotarie: neque u t 
dominantes in cleris, sed for- 
mae facti gregi ex animo” 211. 
„Cum praecepto divino m an- 
datum  sit omnibus, quibus ani- 
m arum  cura commissa est, o- 
ves suas agnoscere, pro his sa- 
crifiiiciiium offerire, verbique di­
vin! praeddicaitionie,, sacrameinito- 
rum  adm inistratione ac bono­
rum  omnium operum exemplo 
pascere, pauipenum aferom que 
miserabilium  personarum  cu- 
ram  paternam  gerere et in  ce­
tera m unia pastoralia incum- 
bere, quae omnia nequaquam  
&b his praestari e t im pleri pos- 
siunt, qu i gregi suo non in vigi­
lant neque assistunt, sed m er- 
cenairiiurn m ore deseranit: sacro- 
samcta symoduis eos admonet 
e t hortatur, u t divinoirum prae- 
ceptanuim meimoires, factique 
forma gregis, in iudicio et ve- 
ritae  paiscant e t regant” 212. 
„Eadem sancta Tridentina sy- 
nodus... nonnulla statuere... quo 
facilius e t commoidius sfi'bi su- 
fbiectos regere e't in  vitae ac 
imorum ihomestate continere po- 
tuerin t, -illud prim um  eos ad- 
monandos censet, u t se -pasto-

210 Norma vitae, VII, 2.
1 P  5 , t l —4.

212 C oncilium  T r id e n tin u m , sess. X X I I I ,  D écréta  super re fo rm a tio n s , 
can o n  1, C oncilio rum  o ecum en ico rum  déc ré ta , jw ., s. 744.
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res, non percussoxes esse n\e- 
minerinit, atque ita  ipraeesse si- 
bi suibditis oportere, u t non 
in  eiis dom inentur, sed illos 
tanquam  folios et fratres tlili— 
gant...” 2l3.

Ponieważ organizacja zakonu m arianów  była centralna czyli 
w ładzę sprawowali przełożeni różnych podporządkowanych so­
bie stopni, o .Papczyńekd opierając się na wytycznych kościelne­
go praw a powszechnego, zadanie wyboru przełożonych wyższych 
powierzył instytucji zwanej kapitułą.

W .zakonie m arianów  kadencja przełożonych była czasow a2l4. 
Dlatego w  celu dokonania w yboru przełażonych, co sześć ła t od­
bywała się kapituła generalna 2l5. Do izadań tej kapitu ły  nalażał 
między innym i: wytbór przełożonych wyższych, asystentów czy­
li radnych generalnych, prokuratora generalnego etc.216. Miejscem 
kapituły generalnej była z zasady siedziba następującego przełożone­
go generalnego217. Norma vitae przewidywała również różne 
czynności wstępne poprzedzające form alne rozpoczęcie kapituły. 
N ajpierw  więc wyborcy czyli uczestnicy kapitu ły  powinni przez 
jeden dzień pościć oraz odprawić śpiewaną Mszę św. o Duchu 
Świętym. W celu zaś szybkiego dokonania wyborów, wyborcy 
dotąd m ieli przebywać w  odosobnieniu, dopóki w tajnym  głosowa­
niu nie w ybrali nowego przełożonego. Każdy zaś z elektorów zo­
bowiązany by ł do w ybrania tego spośród kandydatów , k tó ry  po­
siadał wym agane przym ioty czyli odznaczał się świętością, roz­
tropnością, nieskazitelnością życia, ofoserwancją zaikonmą oraz 
wiedzą 218.

Norma vitae poleciła, by podczas wyborów zachowano wszystkie 
formalności przewidziane przez praw o powszechne 219. A zatem ma­
jąc na uwadze 'rozporządzenie praw a powszechnego, zwrócono uw a­
gę, by ci, którzy by w czasie wyborów kierow ali się stronniczością, 
zostali na zawsze pozbawieni głosu czynnego i biernego 22°.

213 Concilium Tridentinum, sess. XIII, Decretum super reformatione, 
C o n cilio rum  o ecum en ico rum  dec re ta , jw ., s. 698; P or. D. L X X X V I, 2.

214 Norma vitae, V II, 1.
215 Tamże, IX , 1.
216 T am że.
217 P o r. S. M. S y d r y, Organizacja zgromadzenia księży marianów, 

S to ck b rid g e  1965, s. 103.
218 Norma vitae, IX , 1.
219 T am że.
220 Tam że.
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2. Obowiązki przełożonych

Z urzędem  przełożonych łączą się liczne obowiązki, gdyż prze­
wodnicząc wspólnotom zakonnym w inni się oni troszczyć o w łaś­
ciwą realizację celów życia zakonnego. I tak  na podstawie wielu 
zarządzeń jedną z ważnych (powinności przełożonych było przepro­
wadzenie wizytacji. 'Podobnie i Norma vitae zarządziła, by  .przeło­
żony generalny wizytował w szystkie domy zakonne co trzy  lata, 
przełożony diecezjalny czyli iprowincjalny raz w roku, a przełożo­
ny miejscowy dla .przekonania się, czy nie zakradły się jakieś nad ­
użycia łub  czy rzeczy będące w posiadaniu przez zakonników od­
powiadają duchowi ubóstwa, w inien co miesiąc sprawdzić wszyst­
kie pomieszczenia zajmowane przez członków wspólnoty 221.

Innym  obowiązkiem przełożonych była troska o zakonne dobra 
doczesne. Jako adm inistratorzy dóbr, winni oni baczyć, by nie 
uległy one zniszczeniu oraz marno tras‘.wu.

O. Papczyński zarządził, by  przełożeni pod żadnym  pozorem 
oraz pod karam i przewidzianymi w  praw ie kościelnym, nie alieno- 
wali dóbr zakonnych 222. 'Wzorował się on na  obowiązującym wó­
wczas praw ie kościelnym, 'jak można się przekonać z zestawienia 
przepisu Norma vitae z odnośnymi tekstam i praw a powszechne­
go.

„Quae ipsis nułlo modo a Con- „Quisquis episcoipus uel abfoas 
greigatione aiienare sub Eccle- de salarias episcotpi uel mona- 
siasiticiis paenis, licebit” 223. sterid quiequam  transferre  in

principium  manus, uel etiam 
alii personae conferre uoluerit, 
irritum  sit quod datum  esse 
constiterit, secundum canonem 
sanctorum  Apostolorum, qui 
dicit : „oonmium ecclesiasticarum 
rerum  epis'copus habeat solłici- 
tudinem, e t dispenset eas tam - 
quam  Deo contemplante. Non 
liceat autem  ei fraudare quic­
quam ex iilis, uel cognatis pro- 
priis donare que Dei sunt. 
Quod si pauperes fuerint, u t 
pauperibus larg ia tur, sed non 
sub horum  occasione que sunt 
ecclesiae defraudentur”.

“  T am że, V II, 4.
222 N orm a  v ita e ,  V II, 4; P o r. C. X II, q. 2, c. 19; X. I l l ,  13, 1; C lem . 

I l l ,  4, 1; E xtraw ag . Com . I l l ,  4 nil.
223 N o rm  a v ita e , V II, 4.
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§ 1. Quod si excusationem p re­
tenden t epiisoopus dampnum fa­
cer e et nichil ad profectum 
agrum  existere, nec sic prin- 
cipiibus tribuatu r ager uel lo­
cus, sed clericis uel agriculto- 
ribus.

. § 2. Quod si ealliditate usus 
fuerit princeps, e t uel a co­
lona uel a clero agrum  erne- 
rit, sit irrita  uenditio, et re- 
s titu a tu r episcopio e t m onaste- 
rio. Bpiscopus uel abbas ■ -hoc 
faeiens abiciatuir, tam quam  qui 
dispersit que non eollegit” 224. 
„Non licet ejpiscopo vel a.hba- 
ti iterram unius ecclesiae v6r~ 
tere ad adiam, quamvis ambae 
in eius sdnt ipotestate; tamen, 
si eornimutaire voluefit terras 
earum , cum consensu am barum  
partium  faciait” 225.
„Nulli iiceat alienare rem im- 
mobilem ecclesiae śuae, sive 
domum sive agrum, sive hor- 
tum  sive rusticum  mancipium 
l(vel panes civiles) neque cre- 
ditoribus specialis hypotheeae 
titulo olbligare. Alie.nationis 
autem  veribum continet condi- 
tionem, donationem, venditio- 
nem, perm utationem  et em phy­
teusis penpetuum contraetum. 
Unde omnes i('0mnino) sacerdo- 
tes ab hiuiusmodi alienatione 
abstineant, poenas tiimentes, 
quas Leoinina constituitio oom- 
m inatur” 226.

Ponieważ, stw ierdza Norma vitae, w kościołach zakonu m aria- 
rianów  powinny być wygłaszane kazania, dlatego dla sprostania 
tem u zadaniu oraz w  celu osiągnięcia większych skutków przez 
wiernych, przełożony generalny zobowiązany był wyznaczyć spe­

224 C. X II, q. 2, c. 19; P o r. C. X II, q. 2, c. 20, 23.
225 X . II I , 13, 1; P o r. X . II I , 13, 6—8.
220 X . III, 13, 5; P o r. X . II I , 13, 6— 8.
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cjalnych kapłanów, zwanych kaznodziejami. K apłani ci, konty­
nuuje Norma vitae, wiinni się odznaczać wiedzą teologiczną oraz 
osoibistą świętością 227. Na (kaznodziejach ciążyła powinność gło­
szenia praw dziw ej nauki Kościoła katolickiego o,raz tylko tego, co 
przyczyniało się do szerzenia chwały Bożej, popraw y wiernych, 
wzrostu miłości, szacunku względem Boga, praktykow ania cnót, 
dobrych uczyników, pogardy dla rzeczy doczesnych oraz pragnie­
nia osiągnięcia życia wiecznego 228.

Uwzględniając wymagania praw a kościelnego o. Papczyński po­
lecił wszystkim kapłanom z zakonu marianów, by  we własnym 
kościele nie głosili (kazań bez wiedzy i zgody przełożonego, a w 
innych kościołach bez wiedzy i zgody miejscowego ordynariusza 
miejsca 229.

Do upraw nień przysługujących przełożonemu generalnem u n a­
leżało też wyznaczanie wykładowców zwanych lektoram i, wyższych 
sem inariów duchownych. Lektorzy ci mieli za zadanie przekazy­
wanie klerykom  wiedzy filozoficznej i teologicznej 23°. Norma v i­
tae poleca, by w nauczaniu lektorzy korzystali z podręczników 
autorów  cieszących się w ielkim  autorytetem  w Kościele. Lektorzy 
w inni pamiętać, że w  formacji alumnów na naczelnym miejscu 
należy stawiać spraw y nadprzyrodzone i nigdy nie wolno prze­
nosić nauki mad modlitwę lub um artw ienie 23 *.

Ponieważ na mocy pozwolenia papieża Innocentego XI, udzie­
lonego dnia 20 III 1681 r., oraz za wiedzą ordynariusza miejsca, 
przy każdym kościele zarządzanym przez zakon m arianów  mogły 
być erygowane bractw a .Niepokalanego Poczęcia, dlatego do za­
dań przełożonego należało wyznaczenie odpowiedniego promotora. 
Prom otor zaś m iał się usilnie starać, by ci, k tórzy  odznaczają 
się gorliwością w  modlitwie za dusze w  czyścu cierpiące, w pi­
sywali się na listę członków bractw a Niepokalanego Poczęcia. 
Nadto w  zakres obowiązków prom otora wchodziło zachęcanie człon­
ków  owego bractw a do odbywania częstej spowiedzi, przystępo­
wania do Komunii św., praktykow ania dzieł miłosierdzia oraz w y­
korzeniania własnych w ad 232.

Oprócz wyżej wymienionych obowiązków do upraw nień przeło­
żonego generalnego należało: mianowanie i usuwanie spowiedni­
ków, mistrzów nowicjatu, cenzorów książek religijnych, przełożo­
nych lokalnych, ekonomów, prokuratorów , przyjm owanie nowych 
fundacji, troska o rozwój kultu Bożego we własnych kościołach 
zakonnych, zachowanie ładu i spokoju w klasztorach, zachowanie

227 Norma vitae, V I I ,  5.
228 T am że.
228 T am że.
230 T am że, 6.
231 T am że.
232 T am że, 8.
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skupienia, miłości, zgody, zapobieganie wykroczeniom, karanie 
występnych, wydawanie własnych ustaw, oraz wprowadzanie w 
życie ustaw  Kościoła powszechnego 233.

Konkludując można twierdzić, iż nałożone przez Norma vitae 
na .przełożonych obowiązki w  niczym nie różniły się od w ym a­
gań przewidzianych zarówno przez prawo powszechne, jak i p rz e z  
reguły poszczególnych zakonów.

VIII. Przyjęcie do zakonu, formacja i usuwanie

Odnośnie do przyjęcia do zakonu m arianów, formacji oraz w y­
dalania Norma vitae nie wprowadziła żadnych dodatkowych 'prze­
pisów, lecz jak  wynika z ogólnych sform ułowań zamieszczonych 
w omawianym dokumencie, w całości przyjęła ona w tej m ate­
rii obowiązujące wówczas wytyczne .prawa kościelnego.

Przede wszystkim, .pisze au tor Norma vitae, kandydaci do za­
konu m arianów  powinni ibyć dobrze znani, a.libo przynajm niej po­
lecani przez -osoby godne zaufania 234. K andydaci do zakonu mieli 
obowiązek przedłożenia świadectwa potwierdzającego ich prawe 
pochodzenie 235. .Ponadto na kandydatach ciążyła powinność wy­
kazania, że pragną .prowadzić życie świętsze niż inni w ierni, że 
swoje postępowanie dostosowują do zadań zakonu oraz że usilnie 
i w ytrw ale realizować będą cel swego powołania 236.

Przełożeni zaś zobowiązani byli również do zbadania czy aspi­
ranci nie są obłożeni cenzurami, .czy nie m ają obowiązku spłaca­
nia długów oraz czy nie są zamieszam w spory, z powodu któ­
rych mogłyby im  grozić jakieś procesy sądowe 237.

Konkludując można wysunąć twierdzenie, że zarówno według 
Norma vitae, jak  i według prawa powszechnego, do zakonu m a­
rianów mógł być przyjęty każdy (katolik, wolny od .przeszkód ka­
nonicznych, kierujący się praw ą in tencją oraz zdalny do pono­
szenia ciężarów (życia zakonnego 238.

Co się zaś tyczy przygotow ania czyli form acji kandydatów  do 
życia zakonnego Norma vitae funkcje te zlecała m agistrowi (mi­
strzowi) nowicjatu, którego każdorazowo powoływał i odwoływał

233 T am że, 9.
234 N orm a  v ita e , I, 4; S i x t u s  V, const. C u m  de om nibus, 26 r.ov. 

1587, § 4—5, F on tes , I, n. 162.
235 T am że.
238 T am że.
237 T am że.
238 P or. C. X X , q. 2, c. 2; X . III. 31, 1; S i x t u s  V, const. C um  de 

o m nibus, jw .; C l e m e n s  V III, const. C u m  ad regu lärem , 19 m art. 
1603, § 5, F on tes , I, n. 189; A l e x a n d e r  V II, const. Sacrosancti, 18 
ian . 1658, F on tes , I, n. 235; C l e m e n s  IX , const. In  excelsa , 13 sept. 
1669, § 1, F on tes , I, n. 244; S.C.C., deer. 21 sept. 1624, § 1, F on tes , V, 
n. 2454.
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przełożony .generalny. Norma vitae poleca, by na urząd ten  w yzna­
czano .kapłanów przykładnych, roztropnych, pracowitych, obda­
rzonych zdolnością rozeznawania duchów (spirituum  diseretione 
praieidlti) oraz takich, którzy uczyliby nowicjuszy wyrzekania się 
samych siebie, naśladowania Chrystusa, pogardy dila dóbr doczes­
nych, um iłowania dóbr wiecznych, cierpliwości, pokory, skrom no­
ści, skupienia, pokuty, um iłow ania modlitwy, zachowania karności 
zakonnej, a szczególnie miłości Boga 239.

Norma vitae napom ina również mistrzów nowicjatu, by zawsze 
ożywiała ich myśl, iż zlecone im obowiązki m ają przede wszyst­
kim  zmierzać do ubawienia duszy nowicjuszy orafc do urobienia 
kandydatów  na dobrych zakonników 24°.

Według Norma vitae także i w  form acji kandydatów należało 
w  całej rozciągłości podporządkować się zarządzeniom Stolicy Apo­
stolskiej. Zatem  nikogo nie moiżna było dopuszczać do składania 
ślubów, o ile nie istniała pewność o zdatności .kandydatów. Zdat- 
ność ta  przejaw iała się w  zamiłowaniu do modlitwy, um artw ieniu, 
skupieniu oraz w praktykow aniu innych c n ó t241.

Również i do święceń kapłańskich, przełożeni, pod ciężką od­
powiedzialnością w  sumieniu, mogli dopuścić tylko takich człon­
ków, którzy ukończyli wym agane przez prawo situdia (semina­
rium) oraz odznaczali się stałością charak teru  czyli byli u tw ier­
dzeni w cnocie 242.

Wiadomo z ogólnych zasad praw a kościelnego, że do otrzym a­
nia święceń konieczny był ty tu ł kanoniczny. N ajbardziej znany­
mi ty tu łam i do święceń dla duchowieństwa diecezjalnego są: ti- 
tulus eeclesiae oraz titułus servitii dioecesi, zaś dla duchowieństwa 
instytutów  realizacji rad  ewangelicznych ty tułam i takim i są: titu ­
łus ipaupertatis, titudus mensae .communis oraz in n e 243. Według zaś 
wytycznych Norma vitae bezwzględnie koniecznym tytułem  do 
otrzym ania i udzielenia święceń był ty tu ł ubóstwa i(titulus pauper- 
tatis). Norma vitae wymaga także innych, jakby uzupełniających 
tytułów , takich jak : przyczynienie się do wzrostu ku ltu  Bożego 
wśród członków zakonu m arianów oraz m odlitwa za dusze .w czy- 
śou cierpiące 244. Wymienione przez Norma vitae ty tuły dodatko­
we do święceń powinno się jednak uważać raczej za przymioty, 
którym i winni się odznaczać kandydaci do kapłaństwa.

Jak  wyżej zaznaczono, Norma vitae we wszystkim co dotyczyło

2311 N orm a  v ita e , V II, 7.
240 T am że.
241 T am że, I, 5.
242 T am że, V III, 3.
243 D. L X X , 1—2; X . II I , 5, 4, 16; F. X. W e r n z ,  Iu s  d ecre ta lium , 

t. II , ed. 2, R om ae 1906, s. 136— 140.
244 N orm a  v ita e , V III, 3.
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formacji poleciła, by  stosować się do konstytucji papieskich 245. 
Konstytucji zaś papieskich w  sprawie form acji w  nowicjacie było 
wiele 246. Jedne z nich Stolica Apostolska wydała dla wszystkich 
instytutów  realizacji rad  ewangelicznych, inne natom iast m iały 
zasięg rtyfl/ko terytorialny, tj. obowiązywały niektóre in s ty tu ty 247.

Jednym  z najbardziej .znanych i powszechnie obowiązującym do­
kum entem  trak tu jącym  ex professo o* nowicjacie i formacji, była 
konstytucja papieża Klemensa VIII Cum ad, regulärem  z 19 III 
1603 r. 248. Dokument ten w sposób szczegółowy rozstrzygnął wie­
le kontrow ersyjnych problemów związanych z nowicjatem  i fo r­
m acją w nowicjacie. O .znaczeniu tego a.ktu dla instytucji nowi­
cjatu może świadczyć fakt, iż Kodeks (Prawa Kanonicznego z 1917 
r. prawie w całości przejął zaw arte w nim  wytyczne 249.

Inną ważną sprawą, lecz poruszoną tylko zdawkowo przez o. 
Papczyńskiego w  Norma vitae była kw estia opuszczenia insty tu­
tu  marianów. O. Papczyński pisze, iż ci, którzy złożyli śluby po­
winni trw ać w  zakonie i dlatego nie wolno im  będzie samowolnie 
porzucić stanu zakonnego 25°. Norma vitae, wzorując się na powsze­
chnym praw ie (kościelnym, pozwala jedynie na przejście do inne­
go zakonu, ale o ściślejszej oibse.rwancji. I w  tym  .przypadku jed­
nak mogło to nastąpić tylko za zgodą przełożonych oraz za dys­
pensą Stolicy A postolskiej251. Tego rodzaju procedura znana była 
w  praw ie już od końca w ieku dziewiątego, a została ona zapor- 
czątkowana na synodzie triburieńskim  w  895 r  252. Piszą .również 
o tym  wszyscy kom entatorzy praw a dekretałów 253.

Norma vitae wzorując się całkowicie na prawie deikreitałów, po­
daje taikże środki zaradcze, które powinni przedsięwziąć przeło­

246 T am że, I, 5.
248 P o r. P i u s  V, const. Et si mendicantium, 16 m aii 1567, F on tes , I, 

n . 121; S i x t u s  V, const. Cum de omnibus, jw.; S i x t u s  V, const. 
Ad Romanum, 21 oct. 1588, F on tes , I, n. 170; G r e g o r i u s  X IV , const. 
Circumspecta, 15 m a r t. 1591, F on tes , I, п. 170; C l e m e n s  V III, const. 
Cum ad regulärem, jw.

247 T am że.
248 F on tes , I, n . 189.
249 P o r. K an . 558—565.
250 Norma vitae, I, 5.
251 T am że.
252 C. X X , q. 4, с. 1, da: „ Q u o d 'u e ro  ab  uno  m o n aste rio  in  a liu d  d i- 

s tr ic t iu s  t r a n s ir e  m onach is lib e ru m  sit, ex  C oncilio  T rib u r ie n s i h a b e tu r , 
in  qu.o sic s ta tu tu m  est: V irg ines sac rae  si p ro  lucro  an im ae  suae  p ro p ­
te r  d is tr ic tio re m  u ita m  ad  a liu d  m o n as te riu m  p e rg e re  d isp o su erin t, ib i- 
dernque co n m an e re  d ec reu e r in t, sinodus concedit. S i u e ro  fuga  d iscip li- 
n ae  a liu m  locum  q u esie rin t, re d ire  co g a n tu r”. dp: „Q uod a u te m  de 
u irg in ib u s  sac ris  hoc cap itu lo  s ta tu i tu r  de m onach is e tiam  co n seq u en te r 
in te llig itu r, de q u o lib e t e tia m  c le rico ”.

253 P. F  a g n  a n  u  s, jw. s. 356—357, 392—395; V. P i c h l e r ,  Ius ca­
nonicum practice explicatum lib. II I , In g o ls ta d t 1721, s. 926—927.
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żeni w  odniesieniu do zakonników niepoprawnych, to znaczy ta ­
kich członków, którzy nie stosują się do dyscypliny zakonnej, sp i­
skują przeciwko władzy oraz są powodem zgorszenia .dla innych. 
Takich zakonników kom petentne władze zakonne powinny naj­
pierw  trzykrotnie upomnieć, a w razie braku  poprawy osadzić 
na sześć miesięcy w 'karcerze, a gdyby i to nie odniosło pożąda­
nego skutku, można było przystąpić do zastosowania sankcji osta­
tecznej, polegającej na w ydaleniu z zakonu 254.

IX. Zatwierdzenie „Norma vitae”

Każdy insty tu t realizacji rad  ewangelicznych musi posiadać ja­
kiś stopień zatw ierdzenia ze strony praw ow itej władzy kościelnej. 
Zatwierdzenie takie jest .konieczne dlatego, gdyż insty tu ty  życia 
według rad ewangelicznych są osobami prawnym i. A według p ra ­
wa kościelnego wszystkie osoby m oralne powinny być erygowane, 
a zatem i aprobowane. -

Pow staje przeto pytanie czy i norm y praw ne, którym i kierują 
się nowoerygowane osoby m oralne, a w  naszym przypadku insty­
tu ty  zakonne, m usiały ibyć także aprobowane? I czy prawo kościel­
ne pozwalało na założenie zakonu bez równoczesnego zatw ierdze­
nia konstytucji?

Zanim  jednak odpowiemy na te pytania, wcześniej należy zazna­
czyć, że wprawdzie, jak o itym dowiadujem y się z napisu zamiesz­
czonego na odpisie egzemplarza Norma vitae, przechowywanego w 
Archiwum  Diecezjalnym w Lublinie, na  wniosek Kongregacji Bi­
skupów i Zakonników, Norma vitae  została przejrzana i popraw ia­
nia przez kardynała Lucjusza Colleredo, to  jednak dokum ent ten 
nigdy nie uzyskał zatwierdzenia władzy kościelnej. Fakt niezatw ier- 
dzenia Norma vitae, pomimo usilnych starań  o. Paipczyńskiego oraz 
innych m arianów, należy tłumaczyć ówczesnymi przepisami praw ­
nym i i p raktyką Stolicy Apostolskiej. W czasie bowiem zakłada­
n ia zakonu m arianów, jak  świadczą znawcy praw a zakonnego, nie 
spotykam y się z żadnym przepisem, k tóry  by czy to  bezpośrednio 
czy pośrednio domagał się apostolskiego zatw ierdzenia konstytu­
cji 255.

Arkadiusz Larraona, znany i powszechnie ceniony ekspert w 
spraw ach zakonnych, kardynał i prefekt Kongregacji do Spraw  Za­
konnych, odnośnie do apostolskiego .zatwierdzenia .konstytucji p i­
sze: „Ex reguła genertali adhiuc neoessarium non. est, u t com titutio- 
nes a .S. Sede probemtur, et non plures, sed quidem aliquae, in- 
veniuntur constitu'tiones a 'S. (Sede non approbatae” 256.

254 N orm a v ita e , I ,  5.
255 L. R. R  a  v  a s i, jw ., s. 37.
286 A. L a r r a o n a ,  C o m m en ta r iu m  C odicis, C o m m en ta riu s  p ro  re li-  

giosis 4 (1923) 137.
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Ponadto istniała praktyka, zgodnie z k tórą Stolica Apostolska nie 
przystępowała do zatw ierdzenia 'konstytucji, przed aprobowaniem  
instytutu 257. Zatwierdzanie konistyftucji przed zaaprobowaniem za­
konu zaws'ze uważano za w yjątek  258.

Pomimo tego, że konstytucje zakonne niekoniecznie musiały być 
zatwierdzone to jednak, chociaż nie .zawsze, obowiązywała inna 
praktyka. Mianowicie na mocy zarządzenia Soboru Lateraneńskie- 
go IV z 1;215 ir. nowe zakony wolno było zakładać tylko w  opar­
ciu o 'już zatwierdzone i uznane reguły zakonne 259. Dlatego w h i­
storii instytutów  zakonnych spotykam y się z przypadkam i, iż przy­
jęcie jednej z uznanych reguł było- koniecznym w arunkiem  do 
urzędowego zatw ierdzenia insty tu tu  zakonnego. Dla przykładu mo­
żna wymienić bonifratrów  i somasków, których zatwierdzono w 
oparciu o regułę św. A ugustyna 26°.

O takim  postępowaniu Stolicy Apostolskiej zdaje się itakże św iad­
czyć zdarzenie jakie miało m iejsce w czasie podejmowania starań  
o apostolskie zatwierdzenie zakonu m arianów. Stolica Apostolska 
jeszcze przed przystąpieniem  do rozpatrywania próśb m arianów 
zażądała, by za podstawę swego życia zakonnego przyjęli oni jed­
ną z zatwierdzonych reguł zakonnych 261.

Zakończenie

Z omówienia Norma vitae wynika, iż dokum ent ten stanowi nie 
tylko pierw szy ak t ustawodawczy dla zakonu marianów, ale jest 
on również jednym  % pierwszych i dotychczas wcale nieznanych 
konstytucji aakionnyrih ułożonych parzeiz Polaka/, o. Stanisława Pap- 
czyńskiego dla pierwszego rdzennie polskiego zakonu męskiego za­
łożonego na naszych ziemiach w  siedem nastym  wieku. Zatem  o. 
Papczyńskiego można uznać za pioniera działalności zakonodaw- 
czej w  Polsce. Genialność o. Papczyńskiego przy zakładaniu m a­
rianów  polegała na właściwym odczytaniu przez niego znaków 
czasu i potrzeb chwili, co przejaw iało się w konieczności modlitwy 
za dusze w czyścu cierpiące, szczególnym kulcie Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej M aryi Panny oraz pomocy proboszczom w 
pracy duszpasterskiej.

Należy położyć szczególny nacisk na to, że oryginalność myśli

257 L. R. R a  v  a  s i , jw ., s. 40.
268 T am że.
259 X. II I , 36, 9; J . P. M ü  11 e r, J. T  o r  r  e s, D ocum en ti p o n tific i 

di approvazicm e, D iz ionario  deg li is t i tu t i  d i perfez ione , vol. I I I , jw., 
ko l. 751—777.

260 J . P . M ü ller, J . T o r r e s ,  jw ., kol. 767— 768.
261 P ro b lem  p rzy jęc ia  p rzez  m arian ó w  je d n e j z re g u ł za tw ie rdzonych  

p rzez  S to licę  A posto lską  o raz  k w es tia  ju ry sd y k c y jn e j zależności m a ­
ria n ó w  od zakonu  b ra c i m n ie jszych  zostan ie  om ów iona w  n a jb liż szy m  
num erze  k w a rta ln ik a  „P raw o  K anon iczne”.
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zakonodawczej o. Pałczyńskiego uwidoczniła się w  Norma vitae 
i w  tym, iż surowo zabronił on członkom zakonu m arianów  spo­
żywania alkoholu pod jakąkolwiek positacią. Zamieszczenie tego 
przepisu w Norma vitae, uwzględniwszy ówczesną sytuacją Pol­
ski, a szczególnie duże spożycie napojów alkoholowych przez wszy­
stkie w arstw y społeczeństwa, było decyzją nie tylko odważną, lecz 
taikże pełną troski o dobro przyszłych pokoleń narodu.

W aritykułe wykazano nadto, iż o. Papczyński znał dobrze za­
równo ówczesne prawo zakonne i kościelne, jak i inne kw estie od­
noszące się do życia zakonnego, gdyż wszystkie przepisy zamiesz­
czone w Norma vitae m ają swoje źródło w  praw ie dekretałów.

W opracowaniu zwrócono uwagę na zależności Norma vitae od 
aktów ustawodawczych Stolicy Apostolskiej oraz różnych reguł i 
konstytucji 'zakonnych. W celu zaś dokładniejszego uwidocznienia 
zgodności przepisów; Norma vitae z  innym i wcześniejszymi aktam i 
ustawodawczymi odnośne teksty zestawiono obok siebie w dwóch 
kolumnach.

Przy w ykazywaniu wspomnianych zależności starano się w m ia­
rę  możliwości nie tylko dotrzeć ido najstarszych źródeł, lecz usi­
łowano wykazać, iż pew ne instytucje zakonne opisywane przez o. 
Papczyńskiego w  Norma vitae, były powszechnie znane i stosowa­
ne we wszystkich zakonach ścisłych.

Należy również zaznaczyć, że w Norma vitae o. Papczyński do­
brze połączył życie czynne >z kontem placyjnym . Polecił on mia­
nowicie marianom, jak wskazuje na ito roizfcład porządku dzien­
nego, odprawianie wielu ćwiczeń zakonnych, ale kazał im też zaj­
mować się duszpasterstw em  czyli pomagać proboszczom w pra­
cy duszpasterskiej. Jednak pomoc proboszczom zlecił nie wszyst­
kim marianom, ale tylko tym, którzy odznaczali się odpowiednimi 
przymiotami.

-W opracowaniu wykazano,, że o. Papczyńs-ki poruszył w Norma 
vitae wszystkie istotne zagadnienia dotyczące życia zakonnego. A 
jeśli naw et pewnym kwestiom poświęcił mało uwagi, to i wów­
czas kazał całkowicie zastosować się do wytycznych praw a po­
wszechnego.

De „Norma vitae” 
seu de primis ordinis Marianorum constitutionibus

In  a rticu lo  hoc a u c to r d ilig en ti su b iec it an a ly s i a tq u e  ex p lic a v it iion- 
d u m  n o tas  conistitu tiones a  Polono, P. S tan is lao  P apczyńsk i, secunda 
p a r te  diimiidia saecu li sep tim i decim i confectas easq u e  M arian o ru m  or- 
d in i im p o sita s  q u i p rim u s  in  P o lo n ia  ordo re lig io sus ex s titis se  n o sc itu r.

Q ua in  q u aes tio n e  rec te  e t  o rd in e  d iiu d ican d a  a u c to r p ra e fa tio n e  in - 
s tru c tu s  in  „N orm a v ita e ” d a ta , ite m  p ra e sc rip tis  canon ic is saecu li 
decim i sep tim i necnon  e iu sd em  tem p o ris  c a n o n is ta ru m  o p erib u s in n i- 
xu s indo lem  e t n a tu ra m  iu r id ic a m  o rd in is  M arian o ru m  d e m o n s tra t 
m u ltisq u e  a rg u m en tis  p ro b a t P . P ap czy ń sk i in s ti tu tu m  s tr ic te  e rem i-
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ticu m  neq u e  cond id isse neq u e  co ndendum  sib i p roposu isse , sed  in  
o rd in e  re lig io so ru m  condendo  c o n g ru en te r cu m  p ra e sc rip tis  egisse iu ris  
canon ic i u n iv e rsa lis  h isce te m p o rib u s  v igen tis . A u c to r e n a r r a v it  e ius- 
dem  o rd in is  p ro p o s itu m  p rin c ip a le  necnon  p a r t ic u la re  a tq u e  m ed ia  
ex p licav it, q u ib u s M arian i a d iu ti im p o sita  eis ab  eo ru m  co nd ito re  P. 
P ap czy n sk i o ffic ia  e t m u n ia  r i te  o b ire  possin t.

I te m  e n a r r a tu r ,  quo  m odo M a ria n o ru m  v ita  consiliis evange lic is  ac- 
com m odanda  s it a tq u e  d e m o n s tra tu r  o m n ia  „N orm ae v ita e ” iu ssa  ad 
v o ta  sp e c ta n tia  a  re lig io sis  v ir is  e m itte n d a  cum  iu ris  canon ic i p r a e ­
sc r ip tis  conco rdare , im m o n o n n u lla  eo ru m  ex  v a riis  Sed is A posto licae 
d ec re tis  necnon  re lig io so ru m  tu n e  e x s is te n tiu m  c o n stitu tio n ib u s  e t re -  
gu lis  ad  v e rb u m  d ep ro m p ta  esse.

I te m  a u c to r  b re v i te r  an im u m  a d v e r t it  ad  p ia s  e x e rc ita tio n es  d escri- 
b en d as, sine  q u ib u s v ita  re lig io sa  n eq u id em  m en te  concipi possit.

D einde m odo om nino  s in g u la ri p ro b lem a  d isc ip lin ae  re lig io sae  d iscep- 
ta tu r ,  q u ae  m u ltis  d e fe n s ita tu r  p ra e sc rip tis  in  „N orm a v ita e ” con- 
ten tis .

D en ique ip sa  com positio  e t  co n stitu tio  M a ria n o ru m  o rd in is  e n a r r a tu r  
a tq u e  e iu sdem  reg im en  e x p lic a tu r  necnon  p ra e s c r ip ta  in te rp re ta n tu r  
cu m  q u aestio n e  hac  connexa , u t su p e r io ru m  elec tio  eo ru m q u e  an im i do­
te s  a tq u e  ob liga tiones. Q u aestio n ib u s a u te m  de soda libus in  o rd in em  
rec ip ien d is  necnon  de eo ru n d em  fo rm a tio n e  re lig io sa  a tq u e  de re l i­
giosis ex  o rd in e  rem o v en d is  to ta  d isp u ta tio  c lau d itu r .

Q u ia  a u te m  p rim a e  M a ria n o ru m  co nstitu tiones, q u as d ix im us, sive 
iu r id ic a  sive h is to ric a  eo ru m  ra tio n e  h a b ita  sc ien tifice  e la b o ra ta e  non 
su n t, a rticu lo  hoc n o n  m in im i m om en ti la c u n a  im p le tu r  in  P o lono rum  
l i t te ra tu ra  canon is tica  u sq u e  ad  tem p u s n o s tru m  ex is ten s.


